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Wyeoei w Warszawie rocznie 
ra. 4 k. 80, półrocznie rs. 2 k, 40, 
kwartalnie rs. 1 k. 20, miesięcznie 
S. 40; za odnoszenie do domu do­
płaca się kop. 6.

Kamer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od litej 
rano do 2-giej po połndnia.

Na prowincji i w Cezaz 
stwie wynosi rocznie r. ar. < 
(w tem mie&i się już opłat* po­
cztowa za przesyłkę rs. 1 kej 40, 
oraz na opakowanie i eksceri?-. ę 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje cię r* 
eznie, półrocznie i kwartabK

Rękopisma nadsyłana i? 
Redakcji nie zwracaj

Piątek Wielki: B. Ludgiera B.
Sobota Wielka: S. Ruperta B.
Niedziela: Wielkanoc. S. Syksta Papieża
Poniedziale^/^kWMnoejwJ^Cyrrna^^^

I Wschód słońca o godzinie 5 m. 54. | Długość dnia god. 12 minus 20. Wtorek: S. Kwiryna M.
Zachód „ „ 6 „ 19. | Przybyło „ „ 4 „ 51 i Środa: S3. Balbiny i Kornelji PP.

OD REDAKCJI.
„Kubjer Warszawski11 w kwartale’ II-gim 1875 r. 

Wychodzić będzie w tym samym jak dotąd zakresie 
składzie i formacie.

Prenumerata w Warszawie wynosi: 
rocznie rs. 4 kop. 80.

półrocznie „ 2 „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie „ 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 
Miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenumerata wynosi: 
Za 3 miesiące:

Kurjer Warszawski..................... rs. 1 kop. 20.
Za przesyłkę pocztową............. „— „ 35.
Za przepaski i ekspedyęję^^^j—

Razem rs. 2 kop. —
Za 6 miesięcy:

Kurjer Warszawski........ ........... rs. 2 kop. 40.
Za przesyłkę pocztową................ „ — „ 70.
Za przepaski i espedycję..........  ,, — 90.

Razem rs. 4 kop. —
Za 12 miesięcy:

Kurjer Warszawski..................... rs. 4 kop. 80.
Za przesyłkę pocztową................. „ 1 „ 40.
Za przepaski i expedycję............ „ 1 „ 80.

Razem rs. 8 kop. —
Stosownie do obowiązujących przepisów poczto­

wych, przedpłata na pisma peijodyczne na żadnej 
?aeji pocztowej przyjmowaną nie będzie, raczą więc 
^anowni Prenumeratorowie żądania swe wprost do 
Redakcji „Kurjera11 adresować, załączając należność 
*°sownie do powyższego obliczenia: 

kwartalnie rs. 2.
półrocznie rs. 4.
rocznie rs. 8.

p W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
^numeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
Jjpisaniu dokładnego adresu, pod jakim „Kurjer 

j W dniu jutrzejszym jako w Wielką Sobotę, Ko- 
Cioł Święty rozpoczyna Nabożeństwo od poświęcenia 
3 Zewnątrz Świątyni ognia, wykrzesanego z kamie- 

jako symbolu nowego zakonu Jezusa Chrystusa, 
poświęcają się pięć gran z wosku, (w któ- 

Ach zawarte jest kadzidło), wyobrażających pięć ran 
pPa"’iciela i wonności któremi namaszczano ciało 
ojpstusa Pana.

a duchowieństwo wchodząc do kościoła zapala od 
j.*0'poświęconego ognia trzy z kolei świece na trój- 

lichtarzu, który dyakon podnosząc trzy 
»y_y górg, śpiewa „lumen Christi11 (światło Chry-

stusa) na co kler imieniem ludu odpowiada; „Deo 
gratias11 (Bogu dzięki) — poczem śpiewa się znów 
wzniosły hymn Exultet wyrażający tryumf Zbawcy 
naszego nad śmiercią i zapala się duża świeca wo­
skowa zwana Paschalem, od wyrazu hebrajskiego 
Pascha, t. j. Wielkanoc—bo się tylko w tym czasie 
używa, a która wyobraża zmartwychwstałego Chry­
stusa Pana, i w nią wkładają owe, wyżej wymienione, 
pięć gran kadzideł, w formę krzyża, następnie zapa­
lają się i wszystkie inne światła w kościele.

Nakoniec po odczytaniu 12-tu proroctw odnoszą­
cych się do przyjścia Messjasza i na znak spełnienia 
w Chrystusie Panu wszystkich o Nim przepowiedni, 
święci się w kościołach parafialnych woda do chrztu, 
gdyż dawnemi czasy aż do XIII wieku, szczególniej 
w Wielką Sobotę i w wigilję Zielonych Świątek, ten 
Sakrament dorosłym katechumenom udzielano, po­
czem śpiewa się litanja do Wszystkich Świętych a po 
odśpiewaniu takowej odprawia się uroczysta Msza 
Święta, na pamiątkę oznajmienia przez Anioła trzem 
niewiastom przybyłym do grobu Chrystusa Pana, Je­
go zmartwychwstania. W czasie tej Mszy Ś-tej na 
Gloria odzywają się milczące dotąd od Wielkiego 
Czwartku dzwony i przed Ewangelją Celebrans śpie­
wa trzykrotnie „Alleluja!11 (chwalmy Pana), co ozna­
cza zbliżającą się radosną pamiątkę zmartwychwsta­
nia Pańskiego, wreszcie krótkie Nieszpory z kończącą 
się jednocześnie Mszą Świętą zamykają do tego dnia 
przywiązane Nabożeństwo.

— Jutro też, jako w wielką Sobotę, o godzinie 
8-mej wieczorem odprawiać się będą już Nabożeń­
stwa zwane Rezurekcją w następujących kościołach, 
a mianowicie: katedralnym Ś go Jana, Ś-go Marcina 
przy ulicy Piwnej, Ś-tej Anny na Krak.-Przedm. obok 
Wystawy Sztuk Pięknych, Opieki Ś-go Józefa wprost 
ulicy Królewskiej, Ś-go Andrzeja przy ulicy Senator­
skiej, Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
Ś- go Ducha na prost ulicy Mostowej, Ś-go Jacka przy 
ulicy Freta, Ś go Kazimierza na Nowem-Mieście, Ś-go 
Franciszka serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej, 
Ś-go Andrzeja Apostoła przy ulicy Bonifraterskiej, 
Ś-tej Trójcy na Solcu i w kaplicach szpitalnych: 
Dzieciątka Jezus przy placu Wareckim, i Ś-go Ducha 
przy ulicy Elektoralnej.

Nabożeństwo Rezurekcyjne wyobraża samo Zmar­
twychwstanie Zbawiciela. Po odśpiewaniu Antyfony, 
oraz niektórych psalmów i modłów przy grobie Chry­
stusa Pana, odbywa się uroczysta wśród odgłosu 
wszystkich dzwonów i wesołych śpiewów, processja 
z Najświętszym Sakramentem i z figurą zmartwych­
wstałego Chrystusa, oraz z krzyżem przepasanym 
czerwoną stułą, jako godłem najwyższego kapłaństwa 
Boga-Człowieka. Po trzykrotnem obejściu kościoła, 
Celebrujący tyleż razy coraz donioślejszym śpiewem 
oznajmia ludowi Zmartwychwstanie Zbawiciela, a po ' 
odprawieniu Jutrzni, hymn dziękczynny: „Te deum11

i błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem koń­
czy tę najuroczystszą inajralośniejszą tajemnicę wiary 
Ś-tej i najchwalebniejszą pamiątkę chrześcijańską.

W pozostałych a tu niewymienionych jeszcze Świą­
tyniach odbywać się będzie Nabożeństwo Rezurekcyj­
ne w godzinach rannych w samą uroczystość Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Wiadomości miejscowe.
= Do JW. Prezydenta Miasta Jenerała Witkow­

skiego, jako Prezesa tanich kuchen, podano w tych 
dniach piśmienny projekt, celem wprowadzenia i u nas 
obwożenia po mieście w letniej porze objadów gorą­
cych z tanich kuchen, w umyślnie na ten cel zbudo­
wanym wozie.

Nie potrzebujemy podobno komentować tego pro­
jektu i rozwodzić się nad jego z bawień nością, każdy 
pewnie uzna łatwo jak wielki płynie zeń pożytek.

== P.E. Lubowski napisał nową pięcio-aktową ko- 
medję p. t. „Gonitwy.11 Znawcy, którzy mieli spo­
sobność usłyszyć ten nowy utwór pana Łabowskiego 
rokują mu większe jeszcze powodzenie od „Nieto­
perzy.11

Jest to komedja charakterów a treść do ’niej za­
czerpnięta z miejscowych barw społecznych.

= Jako przykład emancypacji służby pokojowej, 
jedna z gazet przytacza następny wypadek.

Pani X. godziła młodszą.
Po dość długiej rozmowie, w której pani przekona­

ła się, że służąca odpowiada żądanym warunkom:
— Ileż żądasz zapytała młodszej.
— Pięć rubli miesięcznie, proszę pani.
— No, za drogo to trochę, ale niech już i tak bę­

dzie tylko proszę cię sprowadź mi się zaraz jutro.
Służąca stoi i milczy.
— Cóż jeszcze? pyta pani.
— Oto, nim się ostatecznie zgodzę odpowiada 

śmiało młodsza potrzeba mi adressu mojej poprzed­
niczki, ażebym się mogła dowiedzieć czy mogę słu­
żyć u Pani.

— W kaplicy domu Schronienia Opatrzności, N. 
Marji Panny (Penitentek), ulica Żytnia, od rana do 
2-ej godziny kwestować będzie p. M. Gliszczyńska 
doktorowa, zaś od 2-ej do 6-tej hr. Róża z Potockich 
Branicka i hr. Marja Krasińska.

= Wczoraj znajdowało się na widowiskach osób: 
w Resursie Obywatelskiej na wystawie obrazu 21 
w Muzeum 41.

= W tych dniach wypadały inpeniny pani X.
Ludzie dobrze wychowani zwykli w tych uroczy­

stych dniach składać życzenia swoim znajomym. Tak 
też uczynił panB, dobry znajomy domu państwa X.

Pracując jednak w biurze dzień cały nie mógł on 
być osobiście, dla tego też zapieczętował w kopertę 
swą kartę wizytową, właściwie zaadresował i odesłaj a——wi iwiiw.i— nu 1—11 hm imrm—lumiwirKwur-——ri 1

Z DREZNA.
12 Marca 1815 r

0 H • -------------
powstać wyższych szkołach ludowych w Sakso- 

' Wpływie jaki one mieć będą na młodzież rzemieślni- 
hajj^^toiłowanie do zabaw uczniów rozmaitych zakładów 
> w Dreźnie.—Seminarzystów muzykalne zajęcia

°hopau.—Wykonanie po grecku Anti jony Soioklesa 
przez gimnazjastow w Lipsku.

^on*a<^0n10 14 Saksonja ze względu na wzorowo urzą- 
system edukacyjny, zajmuje pierwsze miejsce 

państw niemieckich.
go u c.z%wszy od szkółek elementarnych aż do lipskie- 
hhin’Vyersytetu, wsz§dzie przebija się troskliwa sta- 
'iktny o,tak w^a(lz rządowych jako i usiłowań pry- 
°dpow' i ('° nadania wszystkim zakładom naukowym 
Mue dniego dzisiejszym potrzebom oświaty racjo- 

kierunku. Więc też postęp na drodze zwię- 
R'^ °gólnego światła w kraju jest ciągły, wi- 

? takj’,°’ywątele zaś sascy, chlubiąc się słusznie 
ty brź^0- P°ciesz8J4ceg° stanu rzeczy, nie opuszcza- 
Hw-n C-le r^’ owszem’ z 001,82 większą gorliwością 

s ?°we pieniężne ofiary, aby tylko pomno- 
ln8*ytucji>. ułatwiających młodzieży naby- 

%t?ZCtelueJ nauki i zachęcania jej na tem polu do 
l«nnego, praktycznego postępu.

Otóż i teraz władza edukacyjna uchwaliła założe­
nie w Dreźnie wyższych szkół ludowych pod nazwą; 
Die Fortbildungschule, uorganizowanych na podsta­
wach nowego prawa szkolnego, a które zapewne 
z dniem 1 października dla użytku publicznego otwo­
rzone już będą.

Wprawdzie istnieje tu już od lat trzydziestu szkoła 
niedzielna dla młodzieży rzemieślniczej; od dawnego 
także czasu Stowarzyszenie rękodzielników (Gewer- 
bererein), własnym swoim kosztem utrzymuje również 
podobny zakład, przynoszący niemało pożytku; ale 
ponieważ uczęszczanie do tych dwóch instytucji, po­
zostawione jest do woli każdego, więc mała tylko licz­
ba młodych ludzi pragnących istotnie nauki, słucha 
niedzielnych wykładów. Nowe zaś szkolne prawo 
(Schułgesełz) uchwalone przez sejm w roku zeszłym 
powiada:

„Chłopcy opuszczający szkoły elementarne, obo­
wiązani są jeszcze przez lat trzy, uczęszczać do wyż­
szego zakładu naukowego (Fortbildungschule), dopó­
ki na innej drodze niepowstaną odpowiednie instytu­
cje ku dalszemu ich kształceniu. Tylko regularne 
uczęszczanie do średnich albo wyższych zakładów na­
ukowych aż do 15 wieku życia, uwalnia jedynie mło­
dzież od zapisywania się do wyższej szkoły ludowej.”

Tym więc sposobem, zaprowadzono dla uczniów 
rzemieślniczych i handlowych, przymus naukowy, 

który z pewnością obróci się na ich własną korzyść i 
na korzyść kraju.

Powyższe prawo przyjęto w Saksonji z radością, 
gdyż doświadczenie przekonało niestety, iż młodzi 
ludzie od 14 do 18 lat życia, wszedłszy jako uczniowie 
do zakładów kupieckich, albo obrawszy sobie zawód 
rzemieślniczy, nietylko się już niczego nieuczą, lecz 
często nabytych w szkołach niższych wiadomości, dla 
braku dalszych systematycznych studjów, zapominają. 
Majstrowie i pryncypałowie, mało zwracają uwagi na 
to, czem młodzież w godzinach wolnych od pracy się 
zajmuje; więc oddaje się ona zazwyczaj próżniactwu, 
lub traci czas na zabawach wszelkiego rodzaju i roz­
puście. Otóż teraz, młodzież rzemieślnicza musi się 
już liczyć z prawem, a zbywający czas od zwykłych 
zatrudnień, który dotąd obracała zwykle na próż­
niactwo i zabawę, przeznaczać będzie na uczenie się 
jeszcze przez lat trzy bez przerwy.

Zamiarem jest władzy edukacyjnej, w większych 
miastach a mianowicie w Dreźnie, w kilku na raz cyr­
kułach urządzić także wyższe szkoły ludowe, a gdyby 
tylko 4—6 godzin tygodniowo wykładano w nich na­
ukę, dla miejscowej młodzieży zbawienne to przynie­
sie owoce.

Powszechnie dają się dzisiaj słyszeć narzekania, iż 
młodzi ludzie wyszedłszy ze szkół elementarnych, nie
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przez komissjonera, nie zapomniawszy naturalnie na 
karcie, z tej strony, gdzie było wydrukowane nazwi­
sko, umieścić zwykłe wyrazy: z p. i. dnia tego i tego.

Działo się to w wilję imienin.
Państwo X odebrali bilecik, wielkie jednak było ich 

zdziwienie, gdy na drugiej stronie znaleźli napisanych 
słów kilka mniej więcej takiej treści:

„Grajka za rs. 4 zamówiłem i z młodzieżą o godzi­
nie lOej przybędę".

Rzeczywiście można się było zdziwić; raz, że imie­
niny wypadały wpoście, apowtóre, że państwo X by­
najmniej nie mieli zamiaru wyprawić tańcującego wie­
czoru. Jednak stało czarno na białem, że giajek za­
mówiony.

Położenie, prawda, krytyczne, lecz co tu począć. 
Panu B odmawiać nie wypada, tem więcej, że to czło­
wiek już niemłody. Zwołano więc familijną naradę.

Państwo X nie chcieli być niegrzecznemi, panienki 
domowe nie były znowu od tego, żeby się troszeczkę 
pokręcić. Pomimo więc protestacji cioci i babki, że 
w post tańczyć nie wypada, że to grzech, postanowio­
no sprosić na dzień jutrzejszy towarzystwo.

Porozsyłano zaproszenia, nie zawiadamiając natu­
ralnie pana B, który według brzmienia biletu, z graj­
kiem i młodzieżą miał się tam stawić.

Nazajutrz wszyscy zaproszeni przybyli, nikt jak to 
mówią nie chybił, a skoro gospodyni domu objawiła 
nowinę, że młodzież będzie mogła potańczyć, jak tyl­
ko pan B przybędzie, wszyscy temu projektowi z o- 
chotą przyklasnęli, ciesząc się nadzieją dobrej zabawy.

Mija jednak godzina 10, mija i 11, a tu ani pana B, 
ani grajka, ani nawet przyobiecanej młodzieży nie wi­
dać. Wreszcie pani X zniecierpliwiona posłała służą­
cego do pana B, chcąc się przyczyny opóźnienia do­
wiedzieć.

Pin B nie przeczuwając nawet,że się stał powodem 
nieporozumienia, tylko co był powrócił do domu 
z partyjki preferensa, a zastawszy list pani X zdziwił 
się niezmiernie, i przebrawszy się stosownie, pospie­
szył po wyjaśnienie.

Zdziwienie jego wzrosło gdy się dowiedział, że to 
on był głównym powodem zebrania, napisaniem bile­
ciku z życzeniem imienin. Wtedy dopiero pan B wy- 
tłomaczył się i całą rzecz wyjaśnił.

Jeszcze w karnawale proszony on był o zamówie­
nie grajka i sproszenie młodzieży do również dobrze 
znajomego domu, wtedy też napisał ów bilecik; ponie­
waż jednak okazał się zbytecznym, pozostał nieużyty 
na biurku. Obecnie przez nieuwagę przesłał go pa­
ni X, nie obejrzawszy odwrotnej jego strony.

= Słysząc nader często powtarzane w około skargi, 
na nieregularne odbieranie listów, lub też co gorsza, 
nieotrzymywanie takowych wcale, uważamy sobie za 
obowiązek opowiedzieć zajmujący fakt, którego treść 
aż o drugą świata półkulę zahacza.

Rzecz tak się miała.
Młoda Szwajcarka pełniąca obowiązki nauczycielki 

w jednem z pomniejszych miast Stanów Zjednoczo­
nych, pisząc do swej siostry podobną posadę zajmu­
jącej w Warszawie, zaadresowała list bardzo niedo­
kładnie. Nie było na kopercie wzmianki o Warsza­
wie, kraju naszym, ni Europie nawet, a tylko jedno- 
głoskowe niewyraźnie narysowane nazwisko adre- 
santki godność państwa, których dziatwę kształci, 
i nazwa fabryki, jaką właśnie ojciec uczennic Szwaj­
carki zawiaduje.

Takich fabryk w kaźdem europejskiem mieście mo­
że być kilka, wskazówka zatem bardzo była nieja- 
sną. List tego rodzaju powinien by podzielić los ty- 

umieją dobrze i poprawnie pisać, że w rachunkach 
są słabi, że nieudolni w rysunkach odnoszących się do 
zajęć rękodzielniczych i t. p. Wszystko to pomału 
zmienić się musi na lepsze.

Z drugiej znów strony, wzmagający się stopień 
oświaty, wpłynie także zbawiennie na poprawę oby­
czajności, na złagodzenie i okrzesanie rubasznego 
obejścia się, na wzrost zamiłowania do nauki.

Ale wspomniane już wyżej prawo szkolne, idzie 
jeszcze dalej bo głosi: „Wszystkie dziewczęta opusz­
czające zwyczajne szkoły elementarne, obowiązane są 
jeszcze przez lat dwa, uczęszczać do wyższej szkoły 
ludowej". Nieulega najmniejszej wątpliwości, iż wła­
śnie dla młodzieży pici żeńskiej, zamieszkującej wię­
ksze miasta, rozporządzenie to jest potrzebne a nawet 
konieczne. Wprawdzie zakłady pozostające pod opie­
ką i dozorem prywatnych ludzi, starają się gorliwie 
aby dziewczętom ubegiem zapewnić i ułatwić wyższe 
naukowe ukształcenie, lecz działalność ich jako nie- 
sięgająca daleko, szczupłe tylko korzyści osiągać mo­
że. Otóż jest zamiarem władzy edukacyjnej, przyjść 
w pomoc usiłowaniom prywatnych obywateli i we 
wszystkich gminach zakładać obok elementarnych 
zarazem wyższe szkoły ludowe, w którychby ubogie 
dziewczęta pracujące na kawałek chleba w fabrykach 
lub innych zakładach przemysłowych, w godzinach 
wieczornych a także w dnie świąteczne, dalszą naukę 

siąca innych pod względem dokładności adresu upo­
śledzonych, które przepadają bez wieści.

Nieświadomość czy to dystrakcja nie została jednak 
w tym razie, tak srodze skarconą, a dola źle zaadre­
sowanego listu bynajmniej nie zapisała się czarnemi 
zgłoskami w księdze przeznaczeń.

List zatrzjmał się w New-Yorku, tamże wypisano 
na kopercie wyraźnie w języku angielskim, mniej wię­
cej te słowa: „ponieważ końcówka nazwiska osób, na 
ręce których list do panny zaadresowany wykazuje 
pochodzenie polskie, prosi pocztamt New-Yorski 
uprzejmie o wyprawienie tegoż listu do Warszawy, 
gdzie prawdopodobnie najłatwiej będzie można do 
miejsca przeznaczenia wzmiankowany list dostawić." 

Wiarogodne opowiadanie będącej obecnie w War­
szawie nauczycielki, poparte na dowód prawdomó­
wności kopertę stanowiącą „corpus delicti" każę nam 
wierzyć, że list według wskazówek pocztamtu New- 
Yorskiego, dostał się do rąk uszczęśliwionej adre- 
santki.

My, jak wiadomo pilnujemy się dokładnie, żeby 
nawet 5 mil mające przebyć listy należycie zaadre­
sować, a mimo tej przezorności tak często błądzą i 
toną(?l)

= Za kilka dni rozpoczyna się już kwiecień a z nim 
i ostatni kwartał roku mieszkalnego. Między lokato­
rami budzi się powoli niepokój i trwoga. Zdania są 
wszakże podzielone. Kiedy jedni z lokatorów przy­
zwyczajeni dawno do zwykłej rutyny właścicieli do­
mów, dążących do podniesienia komornego, zawczasu 
już obawiają się podwyższenia ceny i tak już drogich 
lokali, drudzy spoglądają na sprawę tę weselej, u- 
trzymując, że przyrost znaczny domów wpłynie sta­
nowczo jeśli nie na obniżenie, to przynajmniej utrzy­
manie w tej samej skali komornego.

Po czyjej stronie słuszność trudno dziś jeszcze o- 
rzec; prawdopodobnem jest wszakże, że wzniesienie 
w roku bieżącym tak znacznej liczby domów, oddzia­
ła korzystnie i na cenę lokali. Przyrost taki bowiem 
mieszkań nie może pozostać bez znaczenia, skoro już 
w ostatnim roku łatwiej było daleko o lokale aniżeli 
w poprzednim.

i Należałoby tylko unikać tej gorączki z jaką się 
i mieszkańcy zaraz w pierwszych chwilach ostatniego 
' kwartału rwą do najmu mieszkań.

Bez cyfr statystycznych na pierwszy rzut oka oce­
nić się to daje, że przy wzniesieniu tylu kamienic i 
oficyn, przybywa jednocześnie mnóstwo lokali i do 
tego zastosowanych lepiej do potrzeb i wymagań lo­
katorów.

= Że pani Gałecka napisała książkę: wykład kroju 
sukien damskich, to nic dziwnego,—przeciwnie za 
zasługę jej to nawet poczytać można.

W dziwny jednak sposób zachwala autorka swą 
pracę. Głównym celem wydania książki był brak 
czegoś równie dobrego, gdyż wszystkie nauki dotych­
czas pisane były przez mężczyzn, a kobieta tylko ko­
bietę zrozumieć może (!)

Doprawdy pani G. powiedziała nam coś zupełnie 
nowego.

Jakto więc dotychczas porozumienie się między 
mężczyzną i kobietą było niemożebne? Więc te dwie 
połowy rodzaju ludzkiego, płeć brzydka i płeć cudo­
wna, są od siebie murem chińskim oddzielone? Więc 
nie ma języka, nie ma mowy, któraby między niemi 
dla zamiany myśli służyć mogła?

' Wierzcie mi jednak tak źle nie jest. Zapytajcie się 
się którejkolwiek z czytelniczek a z pewnością roz- 
strzygnie to pytanie inaczej niż p. G.

Widocznie słowa te kreśliła autorka pod wpływem 
jakiegoś rozczarowania.

= Piszemy o zbytku dużo, mówimy o nim z ka­
tedr publicznych i ambon czasami a słowa te są wy­
razami wołających na puszczy. Sądzić by mógł kto 
zatem, że na puszczy żyjemy...

Ale przedmioty zbytku, jakoś nie kwadrują z pu­
szczą. Karety, stroje i szyk—to podobno nieodłączni 
towarzysze wielkomiejskiego życia, którego cechą 
także jest życie nad stan.

O tem życiu właśnie chcielibyśmy powiedzieć słów 
kilka. Że jednak temat to dosyć już wyczerpany i 
w ogólnych uwagach niejednokrotnie w niniejszych 
szpaltach podawany, ograniczymy się przeto na przy­
toczeniu jednego z wielu przykładów.

Ubiegłego karnawału, jedna ze służących wypra­
wiła gody weselne. Przyjaciółki jej i znajome, otrzy­
mawszy zaproszenie, postanowiły „ze szykiem" uczy­
nić mu zadość. Dwie więc z nich, najęły sobie karetę 
u Wagnera, ufryzowały się u jednego z renomowa­
nych fryzjerów warszawskich, a na suknie balowe wy­
dały wszelkie posiadane oszczędności i z góry pobra­
ne całokwartalne zasługi.

Niemówimy już nic o rękawiczkach wachlarzach 
kwiatach: wszystko to pochłonęło cały dobytek ubo­
gich dziewcząt.

— Pan Kazimierz Zaleski kończy pięcio-aktową 
komedję p. L „Przed Ślubem."

— Od pewnego czasu, czy to skutkiem naśladow­
nictwa, czy też z innej przyczyny, szafy spiżarniane 
umieszczane na korytarzach, stały się przedmiotem 
poszukiwań warszawskich rzezimieszków.

Na Krakowskiem Przedmieściu, w domu obok 
dzwonnicy po Bernardyńskiej, do szafy znajdującej 
się na korytarzu pierwszego piętra, a obficie zaopa­
trzonej przez właścicielkę kamienicy w gastronomi; 
czne przybory, — z poniedziałku na wtorek, zakradł 
się taki archeolog i z pomiędzy wielu smakobonów 
i smakołyków (wyrażenie Jana Scjdlitza właściciela 
fabryki tłuszczu lakierowego, który przed 40 laty 
w Starem Mieście sprzedawał na 1-em piętrze w d°* 
mu i w lokalu, gdzie Elektorowie Brandeburscy, mie­
szkali przybywając do Warszawy — kieliszek win& 
czyli smakołyku za groszy 20 — a pierog czyli sinuj 
kobon za groszy 10), upodobał sobie głównie dwie 
potężne ćwiartki cielęciny.

Rządząc się sumieniem złodziejskiem, i galanterią 
zabrał tylko jedną ćwiartkę, nad drugą, na ścianie 
szafy prawie niedojrzanemi literami, kredą, napisaw­
szy słowa: „to dl... was."

= Pan Teksel wraz ze swojem towarzystwem opu' 
szcza wkrótce Kalisz.

= Widzieliśmy dziś o w pół do 8-ej rano chłopc9 
cukierniczego widocznie pod złą wróżbą niosąceg0 
tort, na środku którego osadzone było wielkie jajk°‘ 
Szedł on dosyć żywo ulicą Miodową i gdy już dok?' 
nać miał przejścia na ulicę Senatorską poślizgnąłsl? 
po wilgotnej powierzchni fliz zdradliwie pokryty^ 
świeżo padającym śniegiem, padł jak długi, a dzie* 
sztuki cukierniczej na drobne rozpadło się części-

Ze łzami zrobił prześladowany losem odwrót K 
domowi, przewidując że pryncypał jego nie zbyt czu* 
go przyjmie. b

= Donoszą ze wsi, że i tam w ostatnich dniat.e 
spadły równie obfite śniegi, podczas gdy poprzedni 
nie zdążyły jeszcze stopnieć. Z tego powodu goS^t 
darze narzekają na spodziewane opóźnienie r°b 
wiosennych w polach, zwykle w tych czasach zacz) 
nanych. O urodzajach ozimych nic stanowczego,^.

i

pobierać mogły i to nawet bezpłatnie, gdy tego zaj­
dzie potrzeba.

Kiedy w innych krajach, wpływ stolic oddziaływa 
przeważnie na miasta prowincjonalne i wszystko w nich 
modeluje się na wzór głównego ogniska ruchu i inte­
ligencji w Saksonji bywa przeciwnie, często prowincja 
daje z siebie przykład stolicy godny naśladowania.

Od pewnego już czasu, panuje w Dreźnie zwyczaj, 
że młodzież uczęszczająca do wyższych zakładów na­
ukowych, w ciągu karnawału a nawet i po karnawale, 
wyprawia bale za składkowe pieniądze. Tej zimy, 
dwa tutejsze gimnazja, szkoła handlowa i politechni­
czna, rywalizowały z sobą o lepsze, mianowicie ta 
ostatnia, chcąc poprzednie zakasować, urządziła za­
bawę z takim szykiem, tyle niespodzianek wprowa­
dziła, że fundusz zebrany pomiędzy uczniami, do po­
łowy podobno nawet niewystarczył i komitet w tym 
celu wybrany, musiał powtórnie wszystkich opodat­
kować.

Już to w ogólności, politechnicy tutejsi za wiele 
zajmują się zabawami, takie jest przynajmniej po­
wszechne ogółu mniemanie. Pod tym względem, 
zwierzchność edukacyjna zakładu głównie za to jest 
odpowiedzialną, jaki bowiem nadaje ona kierunek 
umysłom młodzieży, takie zazwyczaj zbiera owoce.

Otóż seminarjum w Zschopau, istniejące tamże do­
piero od 1869 roku, inny daje nam przykład ruchli- I

wości swojej. Seminarzyści, jak przystało na PrZ?sA 
łych nauczycieli ludu, z poważniejszego stano>«s*b 
na życie się zapatrują. Zamiast uczt, balów i iDD'sll 
rozrywek, pochłaniających wiele drogiego 
a więcej jeszcze pieniędzy, urządzają pod przeW0^ 
nictwem jednego z nauczycieli, koncerta zbiorowe i 
roku 1870, wykonali pomiędzy innemi: Dzwon 
berga. Mszę C dur Beethowena, Messjasza HaI1 je.' 
Atbalię, Antigonę i Paulusa Mendelsohna, a w| 
dzielę 28 lutego r. b., Stworzenie świata HayaŁ‘ ;e 
Oczywiście, partje solowe powierzają osobom uniy5*’, 
do tego z Drezna lub innych miejsc uproszonym, , 
mniej przeto świadczy to zaszczytnie o ich estety 
nem ukształceniu i zamiłowaniu do poważnej a Pra 
dziwie wzniosłej nauki.

W Lipsku znowu, uczniowie Mikołajskiego 
zjum, wykonali w dniach 5 i 6 lutego, arcydzieło 8 • 
juszu helleńskiego, Antigonę Sofoklesa i to w oO» 
nalnym greckim języku 1 Dyrekcja teatrów lip^.Je 
i narodowego drezdeńskiego, dostarczyły oC , jC15-' 
młodzieży wszelkich przyborów i rekwizytów sC^' tllcj 
nych, grono zaś znawców i miłośników s|ar.° pjj- 
greckiej literatury, obecne na przedstawieniach, 
zupełniej zadowolone zostało dobrą deklamacją 
prawną wymową greczyzny, tych młodych i Pe^ 
nadziei filotechników.



wiedzieć nie można. Przewidują tylkc trak paazy, a 
tem samem znaczne podrożenie takowej, gdyż inwen­
tarz długo jeszcze nie będzie mógł wyjść w pole,— 
tem więcej, że zbiory siana w r. z. nie były tak 
świetne.

=> Donoszą nam z Płocka że panna Władysława 
Fechner zajęta jest obebnie pracą nad obrazem Matki 
Bozkiej z dziecięciem, do kaplicy Królewskiej w koś­
ciele Katedralnym w Płocku, w miejsce dawniejszego, 
który uległ zupełnie zniszczeniu. JX. Biskup Gintowt 
dostarczył na wrzór obrazek jednego ze znakomitszych 
artystów z pięknej swojej galerji.

= Dowiadujemy się, że jedna z pań tutejszych 
(wdowa po znanym urzędniku) wspólnie z młodą pa­
nienką, mają zamiar założyć w mieście tutejszem in­
teres komissowy na wysoką skalę. Będzie to pierwszy 
Przykład interesu tego rodzaju prowadzonego przez 
kobiety. W każdym razie życzymy temu przedsiębior­
stwu powodzenia chociażby dla zachęty.

= We środę 31 b. m. wsali aktów uroczystych Uni­
wersytetu Warszawskiego, o godzinie 7 wieczorem 
mieć będzie odczyt p. Chlebników „Co to jest cywili­
zacja.“ Biletów dostać można w księgarniach: Kożan- 
czykowa, Istomina, Wendego, oraz Gebethnera i Wolf­
fa i przy wejściu na odczyt.

== Gabinet oftalmologiczny, znajdujący się przy 
Uniwersytecie warszawskim jako instytucja naukowo- 
Pomocnicza, pozostaje obecnie, tak samo jak poprze­
dnio, w zawiadywaniu docenta Wolfringa. Obecny 
stan gabinetu, według sprawozdania uniwersytetu 
Warszawskiego za 1873/4 rok szkolny, jest następują­
cy: z początkiem roku sprawozdawczego było w gabi­
necie oftalmologicznym 144 przedmioty, wartości 844 
W 64 kop.; w ciągu roku kupiono 2 przedmioty za 
^9 rubli 50 kop.; zatem z początkiem 1874/5 roku 
Szkolnego było 146 przedmiotów, wartości 487 rs.k. 14.

®= Od ukłucia przez pszczołę pomaga zagrzany 
sos solonych ogórków jeśli moczyć nim będziemy opu­
chłe miejsce, zmieniając dość często kompressy.

— (Art. nad.). Szanowny Redaktorze! Onegdaj 
u godzinie 11 i pół w nocy trzech starozakonnych wsia­
dło w dorożkę Nr 306 na Nalewkach przed ogrodem 
Basińskich żądając od dorożkarza, aby ich zawiózł 
da Pragę. Ten mimo przyrzeczenia dobrej nagrody, 
* myśl ich postąpić jakoś nie chciał, gdyż zajechał 
Przez Święto-Jerską, Freta, Koźlą do swego domu, 
odzie nie wymagając zapłaty wezwał podróżnych do 
Puszczenia dorożki. Krok swój tłomaczył dość dzi • 

, acznie, dowodząc, że musi mieć czas do odpoczyn- 
d- Podobne naganne postępowanie nie powinno 

ujsc bezkarnie.— Z uszanowaniem M. G.
Nocy zeszłej około godziny 2giej, przy ulicy 

°Wy-Swiat, w domu N° 14, pod kuchnią angielską, 
,aPaliła się podłoga i belka, lecz ogień przez przy- 
ytych toporników oddziału 3go, natychmiast uga-

1 °ny został, przyczem część podłogi i belki wyrą­
bano.
ty r® Zarząd Intendentury Warszawskiego Okręgu
2 °jennego, podaje do wiadomości, że licytacje na 
Sj opatrzenieWarszawskiego Okręgu w furaż, odbędą

6 w dniu 19tym marca (v. s.) roku bieżącego. Po 
' Zegóły odsyłamy do Nru 56go „Dziennika War- 

^a'Wskiego“.
mT ?ygmunf Okołowicz, robotnik konnej drogi 
Diu Zllei’ Przy przesuwaniu wagonów, uległ stłucze- 

^Prawego ramienia.
cji~n i dnych kołatających do drzwi naszej Redak- 
trwał ponownie pamięci możniejszych. Dhigo- 
Wasa z*ma zwiększyła nędzę, dziś wyciąga ona do 

? po ratunek. Pomnijcie więc o ubogiej braci.
Hollak, Administrator parafii Wszystkich 

^epo Ch W d- 21 lutego (5 marca) r. b. wniósł do 
koj, Kassy Ekonomicznej m. Warszawy Rs. 275 
koL- 7 2eł>rane od różnych osób, na dalszą budowę 
^Scioła Wszystkich Świętych.
K n _łożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
desła/8- dla biednych na święta, od A. B. rs. 1 na- 
8zów n Z prowincji, rs- 4 dla Barbuskiej, od Janu- 
kal-.i/tostworowskich rs. 3 na święcone dla przytułku 
Hed,vPrz.y ulicy Chmielnej Nr 6, od M. S. rs. 3 dla 

8^y wyjątkowej.
Ha pod xl ecze^ z PewiKl kwotą pieniędzy znaleziony 
Uitor, Y~rzu kościoła Ś-go Antoniego za udowodnie- 

11 odebrać można w Redakcji.

8łównv^preSponden^ «M°sk. Wiedom.“ donosi, że 
ffzyws- . dla urządzenia bytu włościan, rozpa- 
kwestii ?vi?os.ek ministra spraw wewnętrznych w 
nich i ZIUesien’a służebności w prowincyach zachod- 
Hy, abv • Za l’°.trzebne położyć za warunek koniecz- 
bfcrnatnJzmiSterjum Przedstawiło opińje jenerał-gu- 
ttiowo-zn ^'-'Prowmcji północno-zachodnich i połud- 
Sana bJn • odnic‘h, wprzódy, nim kwestja ta rozstrzą- 

?ie na drodze prawodawczej.
spis ludnWl ,kwie^ia ma odbyć się jednodniowy 
Zachodnic°liC1 żyd°wskiej w prowincjach południowo-

— Czwarta wszechrossyjska wystawa koni odbędzie 
się w roku bieżącym w Moskwie. Konie przyjmować 
się będą od 4 (16) do 8 (20) września. Nagrody 
w kwocie od 100 do 1,000 rubli, wyniosą w ogóle ru­
bli 20,000. Otwarcie wystawy dla publiczności, na­
stąpi ligo (23), a zamknięcie 16go (28) września.

— Akademja Cesarska Sztuk Pięknych w Peters­
burgu, ma honor zawiadomić wszystkich pp. Artys­
tów, że zpowodu urządzania nowego Towarzystwa 
wystaw, takowa zwyczajna w roku bieżącym 1875, 
miejsca mieć nie będzie. Wszakże z Decyzji Akademji 
dozwolonem jest w salach tejże urządzić wystawę na 
korzyść organizującego się nowego Towarzystwa, ce­
lem zebrania funduszu potrzebnego na pierwsze wy­
datki. Pp. Artyści pragnący mieć udział w rzeczonej 
wystawie, zechcą nadsyłać swe prace do Akademji 
nie później jak do 1-go Kwietnia r. b.

— W Ekaterynosławskiej gub. zmarł w grudniu 
r. z. 118 letni starzec nazwiskiem Mamoszyn. Starca 
znało i pamiętało już w tej okolicy kilka pokoleń. 
Mamoszyn był wysokiego wzrostu barczysty i posia­
dał niezwykłą siłę.

W młodości trudnił się handlem przenośnym i 30 
lat z rzędu tem się tylko zajmował. Skrzynka jego 
wraz z zawartym w niej towarem ważyła 7 pudów 
czyli 280 funt., prócz tego zaś nieraz zdawkową mo­
netą miedzianą znajdowało się w skrzynce około puda.

Pewnego razu Mamoszyn z towarzyszem za- 
* wodu szedł z jednej do drugiej wsi w drodze zaś towa­

rzysz znużony zbytniem użyciem spirytualnego 
napitku, zasnął snem twardym. Mamoszyn widząc za­
padającą noc i chcąc zarazem zabezpieczyć towar ko­
legi wziął na się obie skrzynki ważące razem więcej 
niż 10 pudów i doniósł do wsi odległej o dziesięć 
wiorst.

Od zbytecznego ciężaru otrętwiały mu wprawdzie 
ręce, lecz stan ten trwał tylko przez dobę, poczem 
Mamoszyn wrócił zupełnie do normalnego stanu.

Do ostatnich chwil starzec zachował rzeźwość i 
przytomność umysłu. Na tydzień przed śmiercią miej­
scowy ksiądz spotkał go niosącego do drugiej wsi ba- 
rana, w wigilję śmierci szył jeszcze sobie nową suk­
manę.

f-S. p. Karol Olszewaki^Emeryt, b. Kómmisarz 
Ekonomiczny b. Kommisji Rządowej Przychodów 
i skarbu, po długotrwałej chorobie, w dniu dzisiejszym 
zakończył życie w wieku lat 69. W głębokim smut­
ku pozostała żona i dzieci zmarłego, proszą Krewnych 
i Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok w dniu jutrzej­
szym, to jest w sobotę z kościoła Ś-go Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej o godzinie 4-tej po południu na 
Cmentarz powązkowski. —4,072.—

f Anna z Headenów 1-go ślubu Regenhardt, 2-go 
Kauffmann, wdowa, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie 
przeżywszy lat 55, zmarła dnia 26 b. m. Pozostałe 
córki wraz z zięciem i wnukami, pogrążeni w głębo­
kim smutku, zapraszają Krewnych, Pryjaciół i Znajo­
mych, na exportację zwłok z kaplicy przy ulicy Myl­
nej na cmentarz Ewangelicko-Reformowany w dniu 
29 b. m. w poniedziałek, o godzinie 3 ej południu 
odbyć się mającą. —4070,—

Kronika zagraniczna.
X Dnia 16 b. m. skończył się sejmik gospodarski 

Tow. Roln. Pruss Zachodnich. Na sejmiku tym za­
bierał głos zaproszony umyślnie do odczytania spe­
cjalnej rozprawy, gospodarz z Królestwa Polskiego 
Aleksander Trylski. Prelegent z zadania swego naj­
lepiej się wywiązał. Przeczytał rozprawę „Ważność 
i znaczenie hodowli owiec w obecnych stosunkach go­
spodarczych Królestwa Polskiego i w innych pro win- 
cjach“ tak wyczerpującą, tak dosadną i jasną, że okry­
to go jednomyślnie oklaskiem, i jednomyślnie upro­
szono o drukowanie swej pracy w formie oddzielnej 
broszury. Na podziękowanie za trudy p. Trylskiego 
wydano na cześć jego obiad.

X Dnia 22 b. m. marca poświęcono w Wenecji po­
mnik bohaterskiego jej obrońcy w r. 1849, Daniela 
Manina. Uwinięto się przed przyjazdem Cesarza au- 
strjackiego, na którym uroczystość mogła była spra­
wić wrażenie.

X Towarzystwo literacko-słowiańskie w Wrocła­
wiu, liczyło ogółem w ciągu ubiegłego półrocza 54 
członków, z których odpadło 14; pozostaje zatem na 
następuj ące półrocze 40. Posiedzeń odbyło Towarzystwo 
14, na których czytano 10 rozpraw. Sekcja medyczna 
składająca się 9 członków odbyła 5 posiedzeń, na któ­
rych czytano 5 rozpraw. Majątek Tow. wynosi 472 
marek 60 fen.; biblioteka zawiera obecniel492 dzieł. 
Kuratorem Towarzystwa jest dr. Nehring.

X W gazecie angielskiej „Leads Mercury11 zamiesz­
czona jest otrzymana z wiarogodnego źródła prokla­
macja królowej Madagaskaru, uwalniająca wszystkich 
niewolników, przywiezionych do jej królestwa po za­
warciu w 1865 roku traktatu z Anglją, w przedmio­
cie zniesienia handlu niewolnikami. Dokument ten, 

w przekładzie jest następujący: „Ja Ranovalomanja- 
ka, z łaski boskiej i woli narodu królowa Madagaska­
ru i obrończyni praw mego kraju, umówiłam się 
z mymi krewnymi zamorskiemi w przedmiocie niedo­
puszczania przywozu z za morza do mego kraju lu­
dzi, przeznaczanych do niewolnictwa. W skutku te­
go polecam, aby, jeżeli istnieją jacy ludzie z Mozam­
biku, którzy przybyli do mego kraju po 7 czerwca 
1865 roku, dacie zawarcia traktatu z mymi krewny­
mi zamorskiemi, takowi byli odtąd „isan ni ambania- 
dro“ (wyrażenie stosowane do wolnych mieszkańców 
Madagaskaru) i jeżeli zapragną pozostawać tu, mogą 
to zrobić i należyć do wolnych obywateli, a jeżeli 
pragną powrócić za morze, tam z kąd przyszli, mają 
prawo to uczynić. A kto będzie ukrywał ludzi z Mo­
zambiku, przywiezionych w ostatnich czasach w cha­
rakterze niewolników i nie uwolni ich, aby się mogli 
stać „isan ni ambaniadro“ stosownie do mego rozka­
zu, ten ma być okuty w kajdany na dziesięć lat. Rekla 
Ranovalomanjaka, królowa Madagaskaru, etc. stc. 
Rek Rajnilajrivoni, pierszy minister i naczelny wódz 
Madagaskaru. Antananarivo, 2 października 1874 
roku.

X Dla wybrania komitetu, któryby popierał pro­
jektowaną budowę kolei z Kabsza na Krotoszyn, Zu- 
trosin, Rawicz, Wąsoż, Kóben, Polkowice do Kohliur- 
tu i Budziszyna, odbyło się d. 2 b. m. posiedzenie re- 
prezantów w Jutrosinie, na które zaproszeni zostali 
także okoliczni właściciele dóbr.

X W Bonn nad Renem ukonstytuował się na nad- 
zywczajnem ogólnem zebraniu akcjonarjuszy „bank 
katolicki.14 Rada nadzorcza składa się z 15 człon­
ków, z których 12 zamieszkują w Bonn. Wybór 
prezydującego padł na wydawcę gazet Hauptmana, 
a na jego zastępcę wybrano Mateusza Peretti; pan 
Mikołaj Grossmann zaś syn znanego klerykalnego po- 
sła, został dyrektorem banku.____________________

Wiadomości polityczne.
Cesarz Wilhelm odpowiedział na życzenia jakie mu 

złożono z Pruss i Niemiec reskryptem do księcia kan­
clerza Bismarcka. Jestto dokument w ogólnikach 
trzymany i pod względem politycznym nic nie mó­
wiący.

Ministrowie wyznań i spraw wewnętrznych w Pru­
sach odpowiedzieli odmownie na postawione przez 
zwolenników palenia ciał po śmierci żądanie, aby ten 
sposób grzebania zmarłych na równi z dziś używanym 
dozwolony został. Ministrowie sądzą, że sprawa da­
łaby się uregulować jedynie tylko w drodze prawo­
dawczej, zresztą nie uważają potrzeby za naglącą, 
grono bowiem zwolenników nowego sposobu, jest 
jeszcze tak szczupłem, iż dążenia jego niezasługują 
na uwzględnienie przez państwo.

Cesarz Wilhelm przyjmował d. 24 b. m. na posłu­
chaniu uroczystem nowego posła hiszpańskiego Merry 
i dawnego Rascon. — Spór o Gustawa ma być już 
stanowczo załatwionym.

Mówią o zamiarze rządu pruskiego dotyczącym 
zniesienia klasztorów. Wykonanie tego zamiaru ro­
złożone byłoby na lata. Wzbronionoby przyjmowa­
nia do nowicjatu pozwalając dzisiejszym zakonnikom 
i zakonnicom powolnie wymrzeć. Wątpić nie można 
o tem, iż sejm przedstawiony sobie w tym przedmio­
cie projekt w uchwałę zamieni, tak jak to już uczynił 
przed samemi świętami z projektem odjęcia pensji 
biskupom i proboszczom katolickim.

Zdaje się rząd pruski ma dwie miary i dwie wagi 
na stosowanie prawa o małżeństwie cywilnem. Pra­
wa pozbawiające duchowieństwa przywileju a z cza­
sem i możności legalnej prowadzenia odpowiednich 
akt stanu cywilnego jest bezwarunkowo przestrzega- 
nem względem katolików, ewangelicy szczególniej 
zaś wojskowi w armii nie tylko nie mogą z bez wyz- 
naniowości w niem zapewnionej korzystać, ale nawet 
mają ją sobie de facto wzbronioną. O dwóch podo­
bnych wypadkach donoszą dzienniki: jeden z nich 
wydarzył się w Potsdamie. Władza wojskowa nie 
pozwoliła tam na odbycie małżeństwa cywilnego 
zniewalając podwładnego do postarania się o błogo­
sławieństwo kościelne.

Don Carlos odarł starego Cabrerę ze wszystkich 
godności i zaszczytów jakie mu z pierwszej wojny 
przed rokiem 1840 pozostały. Ogłosił nawet we­
zwanie do wiernych sobie władz i obywateli, aby sta­
ry wojak, skoro tylko zjawi się na territorium karli- 
zmu stawiony był przed sąd wojenny.

Sejm dalmacki zwołany na 19 maja.
K. Tisza minister spraw wewnętrznych jednomyśl­

nie wybrany został w Debreczynie członkiem izby 
deputowanych.

Król szwedzki Oskar Il-gi ma w maju przyjechać 
do Berlina.

Senat Waszyngtoński potwierdzając dawniejszą 
uchwałę Izby reprezentantów, uznał za dobre zacho­
wanie stę prezydenta Granta w zatargu luizjańskim.
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C. K. Zakładów Fabrycznych 
Tenczyńskich

Wydawca Gustaw Gebethner 
Patrz Dodatek

„ „ „ „ cstempl. . (
Akcje Drogi ż. W ar.-W. za sztukę

— Zarząd Warszawskiej Gminy Starozakonnych, 
podaje do wiadomości współ-wyznawców, że kassa 
tegoż Zarządu, rozpoczęła pobór opłaty składki 
gminnej, na utrzymanie służb i instytucyj gminnych 
przeznaczonej, za rok 1875, i wzywa pp. kontrybuen- 
tów tej składki, ażeby za odebraniem awizacyj bez­
płatnie doręczających się, zechcieli należytość zaspo­
koić, za uzyskaniem właściwych kwitów kassowych, 
a to dla uniknienia środków egzekucyjnych, jakie do 
opóźniających się z wniesieniem opłaty, zaregulowa- 
ne będą.(1—1)—4,060—
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Mamki dwie,
z świeżym i obfitym pokarmem są do umieszczenia pod Nr 
99 na Krakowskiem-Przedmieściu naprzeciw Zamku u Aku­
szerki Ł. K. 1—1 — 4065 — 

TANIO . - ELEGANCKO lecz PRAKTYCZNIE.
Magazyn UBIORÓW MĘZKICH pod firmą

S. MAGNUSKI i
ulica Miodowa, 488c, wprost Sądu Appellacy)n«gc

Zaopatrzony na nadchodzący sezon w świeżą gotową gar­
derobe, jak również w Sukna i Korty krajowe i zagraniczne. 
Obstalunki prócz gustu i akuratności w żądaniach wykony­
wa szybko po cenach nizkieh, lub wyższych stosownie do 
żądania Publiczności.5—6— 3630 —

OSWOBODZENIE WŁOŚCIAN 
Wdzięczność narodu, 

wielki OBRAZ historyczny 
wykonany przez Professora DITTENBERGA 

WTKT1M1O1T 
w Resursie Obywatelskiej 

2—3 w Warszawie. — 4025 —

ZAKŁAD WYNAJMU POWOZ0W I KARET
w Hotelu Saskim.

poleca się Szanownej Publiczności doborem i elegancją 
wynajmowanych ekwipaży.

Wszelkie ebstalunkl Kantor Hotelu Saskiego przyjmuje 
oraz Fabryka Powozów W-ge Hesse, przy ulicy Królewskiej 
pod Nr 19. 10—10 —2391 —

UNE GOUVERNANTE
allemande, nouvellement arriyće qui possede le Iranęais avec 
un bon accent, 1’anglais et la musiąue dósire un engage­
ment. S’adr. sous: D. S. pr. Adr. Madame Steingrfiber, rue 
Danielewiczowska, Nr 617. 1—3 — 4039 — Klisopompy, Hydroclysy, Seręgi, Tuszo- 

walnie, Bidety dla mężczyzn, kobiet i dzieci, 
w znacznym wyborze od rs. i.

Reperacje jakiegokolwiek rodzaju śpiesznie i do­
kładnie uskutecznia sie. 2—6 — 3992 —

Stan powietrza. no
Wczoraj wieczorem zimna st. —.—, dziś . 

zimna st. 4.22, w południe zimna 1.02. Baron* 
760 mm. (Odmiana).

ALHAMBRA
W Niedzielę to jest w Pierwsze Święto i codzienni® 

KONCERT pierwszorzędnego Towarzystwa śpiewaków J11®' 
mieekich pod artystyczną dyrekcja Emeryka Lebourd.

Oprócz -wykonywanych śpiewaków p. Hubert de 
egzekwować będzie na fortepianie utwory najsławniejsi011 
kompozytorów._____ 1—l — 3346

Podaje do wiadomości Publicznej, że w Kantorze 
jej przy ulicy Długiej, w domu pod Nrem 5 nowym, 
sprzedają się po cenach stałych i umiarkowanych, 
na butelki, w większych i mniejszych partjach, zna­
ne z swej dobroci i wytwornego smaku, trzy ga­
tunki wyrobów Tenczyńskich, a mianowicie:

a) Porter zwany Nord-Stout.
b) Piwo zwane Nord-Ale.
c) Piwo zwane Eksportowe.

PP. Kupcom i Restauratorom biorąeym większe 
partje, < ustępuje się stosowny rabat.

W tymże Kantorze dostać można również praw­
dziwej Kjachtyńskiej Herbaty karawanowej 
odznaczającej się wybornym smakiem i nader przy­
jemnym aromatem, po cenie rs. 2 i 3 za funt.

4—4 — 8202 —

oprócz codziennie nadchodzących znacznych transportów 
węgli kamiennych z najlepszych kopalni szląskich pocho­
dzących,—Składy moje otrzymują także całą produkcję 
obecnie do 1,200 korcy dziennie wynoszącą, węgli kamien­
nych grubysh z kopalni naszej własnej „Jan“ w Dąbrowie, 
których okazy na zeszłorocznej wystawie tutejszej zyska­
ły ogólne uznanie, a w wielu tutejszych i sąsiednich fa­
brykach wypróbowane z najlepszym rezultatem, bo prawie 
nieustępują w niczem najlepszym węglom Szlązkim, zostały 
jut na całoroczną potrzebę pokontaktowani. Przy coraz 
większym jednak rezwoju produkcji Węgli z kopalni 
„Jan” aby przekanaó Szanowną Publiczność, że i krajowe- 
mi siłami może być ze znaczną oszczędnością (25 kopijek 
taniej na korcu) należycie obsłużoną. W Składach moich 
otwartą jest detaliczna sprzedaż tychże węgli po cenie na­
stępującej.

Za korzec węgli grubych twardych miary Warszaw 
sklej z odstawą w wozach zamkniętych, cechą Magistratu 
co do rzetelności miary opatrzonych po kop. 90.

Kostkowych bez miału odpowiednich do opału kop. 85 
Wyłączna sprzedaż węgli z kopalni „Jan” tylko w Skła 

łach moich. j? Łapiński.
Kantor i Skład Główny ulica Jerozolimska Nr 35.-262—

Z początkiem b. m. otworzyłem Jprzy ulicy Długiej pod 
Nr 57 obok składu win pp. Sowińskiego i Szulca (dawniej 
p. Koelchena)

hartowny i detaliczny
SKŁAD SUKNA I KORTÓW, 

z którym mam honor polecić się łaskawym względom 

"S p-a*1- p. 'Cohn.

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy le­
karz od przeszło 30tu lat praktykujący.— Ulica 
Chmielna Nr 24. •/. ZŁzgicrw/rt. (9—9) —1,024—

— Józef Paul, przedsiębiorca robót szyfrowych i da- 
chówczanych, wyjechał zagranicę do znaczniejszych 
miast, w celu ulepszenia swego fachu. —4045—

— Skład Herbaty Karawanowej Olgi Koreszczenko, 
poleca Szanownej Publiczności prawdziwą karawano­
wą herbatę z wybornym smakiem i aromatem w cenie 
rs. 1 kop. 20, rs. 1 kop. 40, rs. 1 kop. 60, rs. 1 kop. 
80. rs. 2 i wyżej za funt, oryginalnie w Moskwie pa­
kowaną w ł/i» 1/□ i V< funtowych paczkach, opatrzo­
nych plombą firmy. PP. konsumentom biorąeym 
w składzie jednorazowo 10 funtów oddaje się jedena­
sty bezpłatnie, zaś wypisującym pocztą znaczniejszą 
ilość, uskutecznia się wysyłkę własnym kosztem, przy 
stosownem ustępstwie. PP. handlującym odstępuje 
eię odpowiedni rabat.—JA Muszkat, ulica Nalewki 
(róg Ś -to Jerskiej), Nr 8 nowy, dom Goleweitza. 3264

na 1-em piętrze od ulicy Podwal, złożone z trzech obszer­
nych Pokoi, Kuchni, Gory wspólnej i Komórki, jest do wy­
najęcia od dnia 1 Kwietnia r. b. za rs. 350 rocznie. Wiado­
mość w sklepie sprzedaży Piwa Tenczyńskiego, przy ulicy 
Długiej pod Nr 5 nowym.3—3— 3987 —

Alicje Dr. żel. War.-Terespolskie|. . 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250 . 
Akcje Banku Dyskontowego Warsa. 
Akcjo W. T. ubezpieczeń od ognia. 
Akcje kolei żel. Fabrycz.-Łódzkiej. . 
Akcje T. Łazienek i Łaźni rs. 100 . . . 
Akcje W. P. Fabryk cukru rs. 500. 
Akeje T. f. Cukru Leonow rs. 250. 
Akcie „ „ „ Józefów rs. 250.
Akcje „ „ Dobrzelińsk rs. 500. 
Akcje Lilpop Rau i Lbwenstein rs. 1000 
5%'Listy zastawne rossyjskie .... iv*

Wartość kuponu bież, od L’(rt Zasl kop. 104%
Od Likwidacyjnych kop. 127%
Od Listów Zastawnych nnwyon kop 130%
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop 243 7i» 
Bwtin; Weksel 100 tal.8d. re. 106 k 35, rs. 1(6 * 
Londyn; 3 m. 1 funt st. re. 7 kop. 26, re. 7 kor 24 
JParyi; Weksel 2 m. za 300 fr. rs.86 kop. 85, re 86 
Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 re. 96 k. 90 re. — k- — 
Akcje Banku Handlowego w Łodzi rs. — , żądas*

*— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsa stóp 5^^.

Cukiernia Trojanowskiego,
przy ulicy Mazowieckiej Nr 1.

Przypomina się amatorom dobrych ciast, że i w tym roku 
w znacznych zapasach wypieki swoje przysposobiła na nad­
chodzące Święta Wielkiej Nocy, Bab Podolskich, Bab go­
spodarskich, placków, Tortów, Jajeczników, Serników Kra­
kowskich i Marcepanów, i wiele innych, ciast, cukrów, kwia­
tów, Baranków, Stolików, Jaj cukrowych i innych wyrobów 
cukierniczych. 1—1 — 4005 —

KRAJOWAI KOPALNIA WĘ&LA

— Panie Redaktorze!—Dowiadujemy się, że pan 
Augustynowicz Zegarmistrz z Warszawy ogłosił 
■w pismach publicznych, iż posiada przywilej wyłącz­
nej sprzedaży w Warszawie zegarków naszej fabryki. 
Mamy zaszczyt oświadczyć, iż nie uczyniliśmy żadnej 
wyłącznej umowy pod tym względem z panem Augu­
stynowiczem, i że powyższe ogłoszenie podane zosta­
ło do pism, bez naszej wiadomości i że nigdy nie upo­
ważnialiśmy pana Augustynowicza do ogłoszenia tego 
rodzaju.—Perret et flis fabrykanci zegarków Buanets 
w Szwajcarji. 2—3—3995—___

— Reklamacja pp. Perret & fils przekonywa, że 
są w zupełnym błędzie, wszystkim bowiem dobrze wia­
domo, że ostatnie ogłoszenia moje dotyczyły fabryki 
zegarków Lucien Sandoz & fils, a o panach: Perret 
z synem, żadnej wzmianki nie czyniłem, gdyż nie 
zachodziła żadna tego potrzeba,—widocznie jest to 
tylko Qui pro quo. — Augustynowicz. —4067—

OSTRYGI
H01SITVNSK1EI OMIE

codzień świeże, poleca HANDEL

A. STĘPKOWSKIEGO, 16936

Śliwki Tureckie,
w najlepszym gatunku

w Handlu Braci Wróbel,
obok kościoła Ś-go Krzyża. — 3285 —

<Ma 26* Afare* W75 rełw. __ _

PćłiispezWy ros. ze. 5 kep. 89. 
Dukaty £fele*derekie re. 3 kod. 57%.
Pruskie talary w bilet, re. 1 k. 07%. 
Augtrjackie floreny w biletach k. 65% 
Obligi skarbowe 100 re., (od kup.) 
Listy Kast. 3 okresu I. s. za re. 100 
Listy Zast. 3 okresu U s. za re. 100 
Listy Zast. nowe 5 proc, z r. 1869. 
Listy zastawne m. w arszawy I s. .

„ „ „ „ n s..
Listy Likwidacyjne re. 100...............
Obligaęie kolei żel. Terespolskiej.. . 
Bilety Banku Oeaare. z r. 1860 . . . 
Nowa Ros. pot prem. z r. 1864. . (

„ ,, „ „ ostempl. . (

— Wyszła w roku zeszłym powieść angielskiego 
autora Wiliama Black’a, pod tytułem: „A princess of 
Thule,“ przekłada się na język polski. —4043—

~Adolf Studencki,- Adwokat w St.-Petersburgu, 
przyjechał do Warszawy. Załatwia sprawy sądowej 
administracyjne w Petersburgu i Cesarstwie. Mieszka 
przy ulicy Orlej Nr. 10, przyjmuje od 2—4 z połu­
dnia. 3—3—3640—

Redaktor Harman Benni.
W Drukarni Kurjera Warszawskiego Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).—j(o3Baieno Heuaypon.

WYPRZEDAŻ
Po cenach zniżonych.

Jeszcze tylko przez krótki czas wyrobów z marmuru FIo 
renckiego a mianowicie: Wazonów, Pater, Filarów 
Presspapier i t. p. przedmiotów.

Krakowskie-Przedmieście na prost Kopernika.
— 3854 — 3—3 Onorato della Maggiore.

Operator Odcisków

Michelsohn, 
patentowany przez Radę Lekarską Petersburską, poleca tynk- 
tury na odciski i na odziębienie od kop. 30 flaszeezka, nia* 
ści na odciski i na guzy po kop. 30 stoik, w mojem mi®' 
szkaniu przy ulicy Bonifraterskiej Nr 1812 (nowy 2).

NB. Kto sobie życzy mieć udzieloną operację bez ostrych 
narzędzi lub wyleczyć się z wszelkich odziębień, raczy mni® 
zawezwać do siebie. — 3919 — 2—6

Jeszcze tylko przez krótki czas wyrobów z marmuru Flo

Presspapier i t. p. przedmiotów.
” ’ ■ • - .^[nieście na prof

Ostrygi Holsztyńskie 
codziennie świeże nadchodzą do Skl** 
du Win i Delikatesów Al JBom*®** 
w gmachu Teatralnym.

46—0 — 12241 —



DODATEKao KUHJEBA WABSZAWSKIFGO S 67.
Dnia 26 Marca 1815 roku. Piątek. Dnia 14 26) Marca 1875 robt.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście Nr 415,

OTRZYMAŁA ZE LWOWA

ffljl WC1JM POLA.
Pierwsze wydanie zbiorowe na rzecz rodziny autora Tom I obejmujący: Wit-Stwosz, 

Poemat z pomników historycznych XV Wieku. Pacholę Hetmańskie, dyarjusz Walentego Ro­
danki. Z Wystawy Wiedeńskiej Rapsod Rycerski.

Przedpłata na ośm Tomów wynosi Rs. 18, które składać można częściowo t. j. przy 
*-m Tomie rs. 4, a przy następnych po rs. 2. Z przesyłką pocztową rs. 21, które mogą być 
Nadesłane w całości lub w trzech ratach, t. j. przy Tomie 1-m 3-m i 6-m. po rs. 7.

Prenumeratę przyjmują również znaczniejsze Księgarnie w Warszawie i na prowincji. 
.3—4  3269 —

Kurjerek Księgarski Dwutygodniowy
AUfiYGEGO ORGELBRASDA

używane, nadto 164 litanji. Zebrał 
ułożył X. J. R. C. M. Wydanie trzecie 
znacznie pomnożone na papierze, zwyczaj­
nym rs. 1 kop. 35. Na welinowym, rs. 1 
kop. 80.

O'Reilly X. Obrazki z historji Kolosseum 
Rzymskiego, rs. 1 kop. 20.

Perin Karol, Bogactwo w społeczeństwie 
Chrześciańskiem, rs. 1 kop. 20.

Pioger L. M. Ks., Życie po śmierci we­
dług chrześcianizmu, nauki a szczególniej 
wspaniałych odkryć astronomji współczes­
nej, przełożył Ks. Magnuski, rs. 1 kop. 20, 

Pol Wincenty, Dzieła. Pierwsze wydanie 
zbiorowe,Tom I. Prenumerata na8 Tomów 
rs. 18.

Shakespeare William (Szekspir). Dzieła 
(wszystkie) dramatyczne. Wydanie illu- 
strowane, ozdobone 545 drzeworytami ry­
sunku H. C. Selousa. Przekład St. Koźmiana, 
J. Paszkowskiego i L. Ulricha. Z dodaniem 
życiorysu poety i objaśnień, pod redakcją 
J. I. Kraszewskiego. Zeszyt lszz, Prenume­
rata wnosi się za Iszy i ostatni zeszyt, 
czyli kop. 60. Następne po 30 kop. Całość 
składać się będzie z 50 zeszytów. Prenu­
merata przez pocztę wynosi rs. 18, które 
można w całości lub częściami po rs. 3 
nadsyłać.

Staedeler G. Dr. Podręcznik do jakościo­
wego chemicznego rozbioru ciał nieorga­
nicznych, kop. 65.

Szpaderski Józef Ks., Kazania Tom I. 
Kazania na Święta tajemnic religji Chry­
stusowej, z przedpłatą na 3 Tomy rs. 3.

w Warszawie, naprzeciw Kopernika.
Książki otrzymane w pierwszej połowie Marca,

Chęciński Jan, Krytycy, komedja w 5-ciu 
aktach wierszem napisana, rs. 1 kop 25.

Claus C., Pszczoły, przełożył W. Stępow-
8ki, kop. 15.

Cooke P., Odczyty popularne o Chemji no­
woczesnej, przekład D-ra K. Jurkiewicza,

.rs. 1 kop. 50.
Helci A. Z., Pism pozostałych wydanie po­

śmiertne. T. I. Dawne prawo prywatne 
1‘olskie, rs 1 kop 20.

Hubę Rom., Prawo Polskie w wieku XIII
rs. 2 kon 60.

’•ezierski Michał, Córka Morza, powieść 
fckop. 60.
Kleczkowski Jan, Nauki Religijno Mo-
- ralne. Tom Il-gi, kop. 90.
Klonowicz Sebas. Fab. Gorais, Po-
- e>nat, kop. 75.
“Miklaszewski Walenty, Studium nad po­
mpowaniem kamem obowiązującem (O obro- 
l^tiie), kop. 75.
warzymski Józef, Epidemja Dramat w 5-u
.aktach. kop. 50.
™auka o ziemi i ciałach niebieskich, tu­

dzież o atmosferze ziemskiej popularnie wy- 
łożona, kop. 60.

u<tarzyk Nowy Złoty, w którym się za­
wierają Modlitwy poranne, wieczorne, do 
Spowiedzi i Kommunji Ś-tej, Modlitwy Niesz- 
Pprne, 5 sposobów słuchania Mszy Świętej 
Nabożeństwo do Trójcy Ś. Boga Ojca, Sy­
na Bożego, Ducha Ś. do Najświętszego Sa­
kramentu, do Męki Pańskiej, do N. Marji 
Panny i ŚŚ. Pańskich, Oraz przygodne, 
tudzież hymny łacińskie i pieśni Polskie 
w kościele Rzymsko-Katolickim najczęściej

Zadrukami pod firmą Józefa Zawadzkiego w Wilnie, wyszło z druku nakładem autora 
piąte poprawne i pomnożone wydanie, książki powszechnie w Kraju uznanej za najlepszy 

’Reznik kucharski: .

KUCHARKA LITEWSKA
J^wierająca przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzone, sporządzanie 
paeznyeh wykwintnych tanich i prostych rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako 
, Postnych, oraz ciast, legomin, lodów, kremów, galaret, konfitur i innych deserowych przy- 
ą^ków, tudzież rozlicznych apteczkowych zapraw, konserw i rzadszych specjałów. Z przy­
ziem na początku książki: e

Dokładnej Dyspozycji Stołu, na cały Rok,
przez W. A. Ł. Z.

j . Jeden Tom w wielkiej 12-ee około 500 stronnie druku zawierającej. Cena nowego wy- 
znacznie zniżona, z Rs. 2 na Rs. 1 kop. 50 z przesłaniem pocztą Rs. 1 kop. 80.
Główny Skład w Księgarni pod firmą Jozefa Zawadzkiego w Wilnie a w Warszawie 

* Księgarni Michała Glilcksberga: sprzedaje się również we wszystkich znaczniejszych kra- 
^M^agranieznyeh^Księgarniach^^^^^^G-^^^^^^^^^^^—^U^^^^^^

Magistrat Miasta Warszawy.
«.• Dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. o godzinie 12-tej w południe rozpoeznie się w Ma- 
" .etracie Miasta Warszawy licytacja głośna in plus na wydzierżawienie po szczególe 4-ch 
bi«ej9c na placach Warszawskich położonych, służyć, mających pod namioty płócienne roz- 

rane do sprzedaży wody sodowej przez czas lata i jesieni r. b.
Licytacja rozpoeznie się od cen a mianowicie:

w 1. Na miejsce na placu obok b. Kommisji Rządowej Spraw Wewnętrznych przy studni 
°dociągowe: 0(i rg 42 kop. 85. . .

2- Na miejsce przy ulicy Bielańskiej obok studni wodociągowej od rs. 75 kop. 25.
3- Na miejsce na rogu ulicy Królewskiej i Granicznej od rs. 50 kop. 65.
4. Na miejsce przy ulicy Skórzanej za Żelazną Bramą od rs. 12 kop. 55.

w. Interesowani zgłoszą się w czasie i miejscu wyżej oznaczonem wraz z vadium wy- 
ny*aiącem całej opłacie dzierżawnej jednego namiotu i na koszta ogłoszenia rs. 5. .

bi, Warunki tej licytacji są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym w godzinach 
iłowych. 3—3 — 3225 —

OGŁOSZENIE.
i Bank Polski podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 18 (30) kwietnia r. b. 
Ro^Pnych, od godziny 11 zrana, odbywać się będzie w Składach Bankowych, przy ulicy 
Up grodzkiej licytacja, na sprzedaż różnych przedmiotów w tychże składach zastawionych, 

właściwym czasie nie wykupionych.
Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe pieniądze, zaraz po przybiciu płacić się

Vice-Prezes Baumgarten.
Naczelnik Kancellarji A. Rajzacher. 1—1 —4022—

Nieruchomość Nr 1347 E, 
wWarszawie przy ulicy Mazowieckiej poło­

żona, obejmująca gruntu łokeii kw. 3,731, na 
której znajdują się oprócz domu parterowego 
frontowego i inne zabudowania, sprzedaną 
będzie w dniu 27 Marca (8 Kwietnia) r. b. 
o godzinie 2-giej z południa w Trybunale Cy­
wilnym Warszawskim, w Wydziale II-ym pod 
Nrem 549, przed W nym Aleksandrem Res- 
torfem, Sęizią tegoż Trybunału, Delegowanym 
w drodze działów, przez publiczną licytację. 
Licytacja zacznie się od summy rs. 28,898 
kop. 15*/4 jako szacunku taksą biegłych wy­
krytego. Vadium do licytacji wynosi rs. 1500. 
Bliższe objaśnienia i warunki licytacyjne 
przejrzeć można u W-go Pisarza Trybunała 
Wydziału Ii-go, pod Nrem 549 i u podpisanego 
Obrońcy sprzedaż popierającego, przy ulicy 
Długiej pod Nrem 30 nowym zamieszkałego.

Emil Marx, Patron.
___________________ —3880—2—4________  
Do 3 chłopczyków, z których 2 starszych uczę 
szcza do klas początkowych gimnazjum filolo- 
nego, potrzebny jest od 1-go Kwietnia r. b. 

NAUCZYCIEL 
któryby w godzinach od 3-ej do 9-ej po po­
łudniu, prócz zupełnego nadzoru nad dziećmi 
mógł wykładać nauki gimnazjalne i jednego 
z języków nowożytnych, pp. Guwernerzy u- 
dzielający lekcje po pensjonach, będą jmieć 
pierwszeństwo. Wynagrodzenie: mieszkanie, 
Stół i opranie. Adres wskaże Rządca domu 
Nr 11 nowy, ulica Królewska.

JLnglel Ui,
które dopiero co przybyły z Londynu, starają 
się umieścić jako Bony, Guwernantki, Nau-’ 
czycielki lub jako Osoby do towarzystwa dam. 
Płaca od 200 do 400 rs. rocznie. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 7, Marja Dąbrowska. — 
Francuz szuka miejsca jako Guwerner. 
___________________ —4057—1—2_________ 

Potrzebnym jest do Jeometry

POMOCNIK, 
kompletnie uzdolniony w robotach polowych, 
reflektanci zecheą się zgłosić na ulicę Prze­
jazd pod Nr 13 nowy do właściciela domu.
___________-4034-1-1

< J> Z3®.
w średnim wieku, dobrze wychowana i przy­
zwoita, zasługująca na zaufanie pod każdym 
względem, a mająca swój fundusz mały na 
utrzymanie, życzy sobie przyjąć obowiązek do 
wyręczenia pani domu i do robót lub do to­
warzystwa jakiej osoby nie młodej i do wy­
ręczenia, jedynie tylko za stół i stancję. In­
teresowane osoby, zecheą zostawić swe adre- 
sa w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
lit. A. S. —3942—2—3

MASZYNISTA,
któryby sobie życzył wejść do wspólki w '/i 
części do kupna lokomobili z młoearnią, znaj­
dzie korzystne pomieszczenie. Dla bliższego 
porozumienia, zgłosi się do właściciela domu. 
Nr 13 przy ulicy Smolnej, między 8 a 11 
godziną z rana. —3637—3—3

Naczelnik Wydziału Administracyjnego Zarządu XI 
Okręgu Kommunikacji.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w Biurze Zarządu XI Okręgu Kommunikacji odby­
wać się będą dnia 3 (15) kwietnia 1875 r., o godzinie 12 z południa głośne in minus licy­
tacje, a dnia 7 (19) kwietnia tegoż roku również o godzinie 12 z poładnia orzetargi, do 
których to licytacji mogą być, stosownie do art. 1942 T. X Cz. I Zbioru Praw Ces. wydania 
1857 roku, podawane osobiście lub nadsyłane przez pocztę opieczętowane deklaracje, napisa­
ne według wzoru dołączonego do art. 19C9 pomienionego tomu Zbioru Praw, na dostawę 
w latach 1875, 1876 i 1877 szabru, do reparacji XIV, XXVII, XXIX i XXXII grup dróg 
bitych XI Okręgu Kommunikacji, w guberniach: Łomżyńskiej, Radomskiej i Suwałkskiei.

Szczegółowe ogłoszenie, licytacji tych dotyczące, pomieszczone jest w Dziennikach 
Warszawskich i wszystkich Dziennikach Gubernialnych, warunki zaś licytacyjne i wykazy 
wiorstowe o ilości dostaw w latach 1875, 1876 i 1877, mogą być przejrzane i kopjowane 
codziennie w godzinach biurowych, z wyłączeniem dni świątecznych i galowych, w Zarzą­
dzie XI Okręgu Kommunikacji. — J. Stępiński. 1—3 — 3,767 —
■MnHnaRaRMensenHacmnnaHnaaaeEKennnwHeHaanwnaMMRi

TANIOŚĆ ELEGANCJA
SE.

właściciel jednego z najznaczniejszych Magazynów Ubiorów męzkieh w Wiednia
Stadt Stefansplatz Nr 2.1 piętro, 

otwiera na krótki cxas
Skład Ubiorów Gotowych Męzkich w Warszawie, 

w domu J&pstejna ulica Senatorska, po prawej stronie 
wchodząc do ttesursy Kupieckiej.

Paltoty zimowe watowane, od 15 do 30 rs. Palta Angielskie do stanu od 20 do 30 
re. Garnitury demi sation, od 15 do 25 rs. Garnitury wizytowe, od 20 do 25 rs Garni­
tury balowe od 20 do 30 rs. Szlafroki dubeltowe z paryzkie^ 
Płaszcze gumowe chroniące od desze: 
przemakalnego materjału od 3 do 10 rs. Bonżurki p< 
rs Kamizelki z najlepszych mateijałów od 3 do 5 
?r«ełron»A aie n niesłychanie taniei nenie w r‘

tury balowe od 20 do 30 rs. Szlafroki dubeltowe z paryzkiego materjału od 14 do 25 rs.
Płaszcze gumowe chroniące od deszczu do 8 do 12. Kurtki do polowania z grubego nie- 

“ Bonżurki po 10 rs. i wyżej. Spodnie od 4 do 8
L 3 do 5 rs. Publiczność saana raczy przyjść i 
atoannlni do doborowego materiału —335—63—<1

HANDEL WIN,
CUKRU, NI HERBATY I TOWARÓW KOLONIALNYCH

JOZEFA PURWIN,
ulica Miodowa Xr 16 nowy obok Apelacji.

Zaopatrzony obficie w Wina Węgierskie Stołowe, w wyższe stare Wytrawne Łago­
dne, Maślacze, Tokajskie, również Wina Bordowskie czerwone, białe Reńskie, Hiszpańskie 
i Szampańskie, wszystkie gatunki Win odznaczają się wysoką do brocią i yeną umiarkowaną

Przy temże handlu w oddzielnych pokojaeh codziennie podają się Śniadania i Kolacje,, 
czem polecam się Szanownej Publiczności J

Dla większej dogodności Szanownych moich Kundmanów w Warszawie 
otworzyłem tamże u Pana

F. BIERMATH,
przy ulicy Senatorskiej Mr 99.

SKŁAD jedwabnych moich wyrobów, a mianowicie:

Fa , Serge. Levantin, Satin chin i t p.
gdzie towary te oddane będą po cenach fabrycznych.

Ch. Bulberg, dawniej H. Klcyber,
6—6 — 3387 — St. Petersbutg, Fabrykant wyrób ów jedwabnych.
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PIEKARNIA NOWA 
■■ IfflHffi.

przy ulicy Mowy-Swiat wprost Święto- 
j - KrzyzkleJ J¥r 74.

Jak lat poprzednich tak i na nadchodzące Święta Wielkanocne 
wyrabiać będzie: Baby, Mazurki, Jajeczniki i różne Placki 
w wielkiej obfitości i po rozmaitych eenach. Wszystkie powyższe 

wyroby rozesłane będą w miarę możności do filij własnych, a mianowicie:
1. Przy ulicy Marszałkowskiej w domu p. Gundelach Nr 74.
2. „ Królewskiej w domu p. Skarżyńskiego Nr 3.
3. „ Granicznej w domu p. Wachę Nr 1078b.
4. n Grzybowskiej w domu p. Barańskiego Nr 15.
5. „ Twardej w domu p. Lorenz Nr 10.
6. „ Hożej w domu p. Rybińskiego Nr 1656 i 7.
7. „ Leszno w domu p. Bródek Nr 17.
8. „ Nowolipki w domu p. Lipiec Nr 2376b.
9. B Krakowskie-Przedmieście wprost Zamku._
Tylko żądania nadzwyczajnych wielkości lub ubrania ciast, będą w sklepie głównym 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 74 przyjmowane, filje żadnych obstalunkow nie przyjmują, jedy­
nie dla nierobienia zawodu, przez trudność a niekiedy niemożność dosyłkL 3—3 — 3945 —

DOM SPEDYCYJNO-KOMESSOWY
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Magazyn Mebli Jana Olsztyńskiego, 
pray ulicy Nowy-Świat, Nr 51 nowy, wejście przez sklep od frontu. 
Po eenach umiarkowanych sprzedaje różne meble, jako to: Garnitury pali­

sandrowe, orzechowe i mahoniowe, Szeslągi kryte safianem i skórą amerykańską w naj­
lepszym gatunku, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toalety, Łóżka, Umywalnie z marmurem i 
inne rozmaite, Szafki nocne z marmurem i inne, Stoliki pod Samowar, Biurka mahonio­
we, orzechowe i jesionowe, Szafki mniejsze, Kredensa, Stoły obiadow’e, Stoliki do robót 
damskich rozmaite, Materace włosiane zw’yczajne i sprężynowe; materace z morskiej 
trawy, materace słomiane i t. p. rozmaite, z któremi się poleca 17—24 —749 —

Królewska Nr 13,
otrzymał następujące nasiona: Koniczynę czerwoną, Tymotejkę, Łubin niebieski, 
oraz oryginalne Koński ząb i Lucernę.

Przyjmuje zamówienia na sprowadzenie Wina Bordoskiego w beczkach. Poleca 
sprzedaż detaliczną tychże win na butelki, tak stołowych jakoteż w woskicyh gatunkach, 
z których to ostatnich stare Chateau Lafitte szczególnie wytwornym smakiem odznacza się

5—6 — 3507 —

OSTRZEŻENIE.
Dla uniknięcia licznych podrabiań, na­

leży zwracać uwagę na podpis wynalazcy.

SKŁAD GŁÓWNY: Paryż, rue de Londres 15. e. o. 
— ... ............. -..... £&

SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH
J ZAKRZEWSKIEGO

POD FIRMĄ:

Kamil Sierzputowski,
Ulica Podwale Nr 500b (17)

Egzystujący w tern samem miejscu przeszło 75 lat
l*oleca:

Materjały Apteczne, Towary Kolonialne.
Lekarstwa Specjalne, Franeuzkie i Angielskie.
Farby malarskie, farbiarskie i litograficzne. 
Preparata i papiery fotograficzne.
Oliwę Prowancką najlepszą (Virge).
Octy Stołowe w rozmaitych gatunkach.
Sól Stołową chemicznie czystą funt 20 kop.
Krochmal holenderski pszenny i ryżowy.
Farbki do bielizny w rozmaitych gatunkach.
Perfumy franeuzkie na flakony i funty.
Wodę Kotońską oryginalną i własną.
Proszek Perski i Proszek do czyszczenia metali.
Massę ulepszoną do zaprawy posadzek.
Bęzinę do wywabinia plam na balony i funty.
Oliwa do palenia i do maszyn na beczki i funty.
Olejki, essencje, nasiona i artykuły używane w gorzelnictwie. 
Smarowidło Belgijskie do osi i trybów.
Wszystkie przedmlota w najlepszym gatunku i po cenach najniższych.

2-10 - 3509 -

CHOROBY DZIECI.

SYROP CHRZANOWY Z IODEM
[PP. GB1MAULT eł. Ćt Aptekarzy w PARYŻU!

SKUTECZNIEJSZY $ RUDEK ‘OD
TRANU WIELORYBIEGO
Dostaćmożna w Wanzawia w Składach Ma. 

terjałów Aptecznych pp. Mrozowłkiego, Gal­
lego, Spiossa; w Wilnie w Aptece p. Chróścic- 
kiego; w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka.

PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO
pp GR1MAUŁT nC^ńtiófowlWffiai

Kapsułki te używają tlę w rzeriąszkacb 
aawet chroniczny eh.

Składy nanych produktów specjalnych le- 
kartkich powierzyliśmy p. p. Mrozowskiemu, 
Gallemu i Śpiewowi w Warszawie; p. p. Mar- 
dńcayk, braciom Drogistom w Kijowie, i p.p. 
Chróśdckiemu i Gruowtkiemu w Wilnie,

—1036—

Towarzystwo Przemysło­
we Uladowickie,

B
na nadchodzące Święta Wielka­
nocne, poleca wyroby swoje, a 
mianowicie Likiery: Benedi- 
ctin, Curacao, Marasquino, 
Chartres i t. p.. w butelkach 
całych po rs. 2, w pół butelkach 
po rs. 1 kop. 10. Wódki róż­
ne słodkie i gorzkie, w bu­
telkach całych po kop. 65 i 55, w pół butel­
kach po kop. 35 i 30.

Skład główny ulica Rymarska Nr 471a, 
wprost Banku, Filja: ulica Nowy-Świat Nr 61 
nowy, róg Ś-to Krzyzkiej. —3554—6—6

Główny Skład
WODY KOLOŃSKIEJ Z QSTROWIA 

Jf. JEUIEL, 
w domu Roeslera pod Nrem 451.

Zaopatrzony w wielki transport Wody Ko­
tońskiej z Ostrowia i w Smigusówkę, po 12 i 
pół kop., jakoteż: bukieta, pierścionki i spryo- 
flakony służące na smigus. —3987—2—5 

Siateczki z włosów
(Tulle de eheveux), w znacznym wyborze, 
poleca PP. Fryzjerom— J. Kalinowski, ulica 
Marszałkowska Nr 61, w Warszawie. 
____________________ —3664—3—3________  

Jest do sprzedania

GARNITUR MEBLI .
z drzewem niewiiocznem, rypsem kryty, ka­
napa, 2 fotele, 6 krzeseł i stół, za nizką cenę. 
Ulica Nowy-Świat Nr 72, wprost Ś-to Krzyz­
kiej, u Tapicera. —*790—3—3 ,

Górale i Góralki.
Mam honor oznajmić JW. i WW 

Obywatelom Ziemskim, że jeszcze je« 
tylko do ulokowania Sto par Górali do ro 
bót żniwiarskich; jak również i parobków 
z familjami na trzech letni kontrakt.—^ 
zatem upraszam o spieszne zgłoszenie sit 
gdyż później takowych już nie będzie możn* 
dostać. Wiadomość: ubca Trębacka Nr ‘ 
nowy, 1-sze piętro od frontu.

3670—3—6 NASSAŁSKI. 

Poszukiwany jest •

Majątek Ziemski^ 
wartości od 20,000 do 30,000 rubli sr. 
resowane Osoby, raczą nadsyłać szcz A ;e. 
opisy pod adresem R. O. Z^w Sort^ie

Potrzebną jest

SKLEPOWA
do sprzedaży pieczywa, z kaucją w
rs. 50; wiadomość w Kantorze Piekarni W»r; 
szawskiej, ulica Marszałkowska Nr 59.—

Jest do odstąpienia zaraz

MLECZARNIA.
wraz z 4-ma krowami i jedną 511 uli®* 
sieczną jałoszką. Wiadomość: Nr ’ 
Marszałkowska? —3843—*-*

Do tarlaka parowego 
potrzebnym jest w Maju r. b. WerkB>®i® 
obeznany z robotą ślusarską. 
u St. Winiarskiego. Nowy-Swiat_Nr^°j_g

-Bardzo tanio 
przyjmuje zamówienia na Heliomifl*®^^,
Skład Papieru R. Pigłowskiego, P.r,/vr 35 
Marszałkowskiej i róg Ś-to Krirzkiej. ■ tegc 
po cenie: formatu większego rs. 4, mnłJ k. 2. t-3824-2-2_------

WYPRZEDAŻ 
z Magazynu Meblu 
po cenach niżej kosztu, przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 67 nowy, dom W-go Krall i be' 
dler, gdzie fałryka Fortepianów. 
sprzedania Kassa ogniotrwała. —3261— 

Ważna wiadomość dla 
PP. Introligatorów.

Są do nabycia dwie Maszyny >ntr°k 
gatbrskie, Walcownia i do obrzynania^.• 
Sełnie nowe, najświeższej konstrukcji. ” g 

omość w hotelu Drezdeńskim, mieszk.
____________________ —3933—2—3_______-

Jest do sprzedania 
BROWAR dt0 

ezyiny, z potrzebnemi zabudowania, 
DOM mieszkalny familijny, w rynku nP 
stojący, z ogrodem owocowym. Obszernie) 
wiadomość przy ulicy S-to Jańskiej pod 
25 nowym, na 1-m piętnu, mieszkania A 
godziny 9 do 11 przed południem.

—3743—3—3



Czyniąc zadość życzeniom Szanownej Pu- ‘ Ufnino rlncfań 1VTT Li1* IZ' A 
iczności. otworzyłem w samym środku mia- -OlvZlld UObltlv XU. I J fu IX Zł.POUDRE PURGATIVE DE Rost

PARIS

ianturv r>2 c P?.Południu w gmachu komen- 
łdzefaZ-ft^i s^lm P'U'OU-—Zapytać o lokaja 
•głosić sin s “Statecznego porozumienia się, 

I ?0-SenatowV>«hMt01-.Ur,L^ew8kle.8'0’ ulica N°-
^"11 rano^k* mieszkania, od godziny 

—2—2—3316—

Przy rogu alic Marszałkowskiej i Pięknej 
ą do sprzedania pod budowę

PBOSZEK PRZECZYSZCZAJĄCY

DE ROGfi
APTEKARZA W PARYŻU

Od Wielkiej Nocy lub od Ś-go Jana, r. b., 
8t cały'

■'^racnei ogrody; wiadomość w Kantorze Wgo 
•u Aąnilino, uliea Dzika Nr 3 obok dawnej 

Rflsy Oszczędności. —3523—4—10

Należy rozcięczyć flakon PROSZ­
KU ROGfi w butelce wody, aby 
w tej chwili otrzymać limonadę 
smaczną i prędko przeczyszczającą 
i bez sprawiania żadnych boleści.

Dla zabezpieczenia od fałszowa­
nia i podrabiania, flakony proszku 
de ROGĆ, opatrzone są z każdego 

końca 
drukowa­
ną pie­
czątką 

czteroko­
lorową, 

której po- 
dajemy 

obok
facsimile:
Składy w Warszawie: u Galego, 
Mrozowskiego, aptekarza, Pod­
wale Nr 482 i Spiessa. —1892—

magazyn

warto6ci r8‘ 115,000, fundamental- 
-z V1U. nie zbudowany, położony przy je- 
nej z ulic pryneypalnych miasta Warszawy 
uż przy Nowym-Świeeie, jest do sprzedania 
od korzystnemi warunkami, bez pośrednic­
zą osób trzecich, oraz PLAC łokci kwadra- 
owych 3,000, przy ulicy Hożej. Wiadomość 
>rzy ulicy Chmielnej Nr 1260d, lokalu Nr 6.

—3535—5—6

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż na 
nadchodzące Święta Wielkanocne, w piekar­
ni mojej, egzystującej pod Krem 2783 w do­
mu zwanym Karasia, wypiekane będą jak co­
rocznie

BABY i PLACKI
w rozmaitem gatunku, sprzedaż takowych 
uskuuteczniać się będzie na miejscu, oraz 
w sklepie własnym pod Nrem 1259 B przy 
ulicy Nowy-Świat róg Chmielnej, z czem się 
polecam.— J. ARTZT. —3861—3—3

PIWA i PORTERY!
w piwnicach hotelu Europejskiego, róg ulic: 
Czystej i Krakowskiego-Przedmieśeia. Mam 
zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, ii 
na nadchodzące Święta przysposobiłem znacz­
ne zapasy PIWA a mianowicie: dwa ga­
tunki Piwa Bielawskiego i Piwo Export, oraz 
Salwator, a także Piwo na sposób Angielski, 
Piwo wyborowe w białych butelkach, Piwo 
na sposób Drezdeński, Porter zwyczajny i ku­
racyjny pół-Angielski. Wszystkie te gatun­
ki polecam Szanownej Publiczności, albowiem 
niejednokrotnie dałem dowody, iż Publiczność 
biorąea Piwo odemnie, zawiedzioną nie była, 
większe partie do domu odsyłam,— z uszano­
waniem AUGUST SPERLING. —3867—3

z góry Hartzu,
Które mają głos słowika i śpiewają tak w dzień 
jak i w noey, przy świetle, że są z Hartzu 
to o tern amatorzy na miejscu przekonać się 
mogą, oraz Kanarzyce żółte, ze stosownemi 
klatkami, w których mogą się mnożyć i tam­
że są 2 pary Kanarków Helenderskich. Ja- 
koteż zawiadamiam Szanownych Amatorów, 
że mój handel zaopatrzyłem w dobór Gołębi 
krajowych i zagranicznych, t j. fejfców, gar- 
łaeży, synogarlic i t. p. gołębi, a to wszyst­
ko sprzedaję po umiarkowanych cenach, przy 
ulicy Piwnej pod Nrem 18 nowym, na 1-em 
piętrze od frontu.— W. Górski.—3930—2—2

3 Ogrody i Plac,
Nrem 1147h i 1174, obok stacji towaro- 

pomiędzy ulicami: Sienną, Okopową, 
" u <ą i targiem Witkowskiego położone, są 
>o wydzierżawienia od dnia 1-go Kwietnia 

1. Tamże mogą być urządzone składy 
’ : ewa, węgla i t. p. Wiadomość przy ulicy 
, .. n-luej w domu Nr 8, mieszkania Nr 9, 
id godziny 4-ej do 5-ej po południu.

prosto od krowy, po 8 kop. Nalewki gdzie 
Straż Ogniowa, wystawa i sztachety przed 
domem, wszedłszy w sień, dzwonek na lewo. 
Tamże jest bardzo piękne Pianino nowe do 
sprzedania. —4050—1—3

WAŻNA WIADOMOŚĆ
Z dniem 1-ym Lipca 1875 r. w Pra­

dze przy W’arszawie przy ulicy Tar­
gowej pod Nr 191, do wynajęcia: 
Dolina Pragska, gdzie od 20-tu 
przeszło lat istnieje Zakład Bawarji 
vel Restauracji, składa się z 9 ciu 
pokoi i wielkiego salonu, oraz Ogro­
du z Altanami i Kręgielnią. Osoba 
praktyczna, któraby wydzierżawiła 
na podobny zakład, może zrobić bar­
dzo korzystny interes, półcienie jest 
dobrej blizko Banhofów kolei Peters­
burskiej i Terespolskiej. Wiadomość 
o warunkach, na miejscu u Rządcy 
Haufmana. lub w Warszawie przy 
rogu ulic Żelaznej i Pańskiej Nr 14 
nowy, u Właściciela domu P. Fren- 
dzel. 1—3 — 4059 —

Machiny paroweI paryzkie z kotłami stojącemi nadzwy-I czaj praktycznej konstrukcji.

TokarnieI najnowszych konstrukcji różnej wiel­
kości tak do pasów zastosowane jak 
i pedałowe.

Wiertarnie 
franeuzkie różnej wielkości i kon­
strukcji.

Heblarnie
I do żelaza i innych metali.

Tłocznie (Sztance) 
do wybijania dziur w blasze z noży­
cami.

Nożyce
do krajania blachy i żelaza.

Machiny
z piłami okrągłemi i taśmowemi.

Krążki
I szmerglowe i odpowiednie do tychże
I Machin .
Paleca po cenach nader umiarkowanych.' 

Skład Maszyn i Wyróbów Technicznych j 
i H. SOMYA, I 

w Warszawie Marszałkowska Nr 41 i
_____ (nowy)_______1—0_____ —3848—

Folwark Jackowice,
Pijarskie, wraz z Folwarkiem Marjanki, 
w Gminie Bąków, Powiecie Łowickim, przy 
kolei Żelaznej (Varszawsko-Bydgowskiej, po­
między Łowiczem i Kutnem położony, obej­
mujący przestrzeni gruntu mórg 523, prętów 
190, w dobrej glebie ziemi, z zabudowaniami 
inwentarzami żywemi i martwemi, zasiewami 
ozimemi i jaremi, w drodze beaefiejalnej 
sprzedany będzie przez publiczną licytację 
przed Romanem Wolskim Rejentem w dniu 
19 (31) Marca 1875 r. w mieście Łowiczu, 
w Kancellarji tegoż Rejenta w domu pod 
Nrem 137. Licytacja zaezn e się od summy 
Rs. 26,936 kop. 50. Na vadium, przystępu­
jący winien złożyć Rs, 2,700. Połowa sza­
cunku po licytacji wymagana. Warunki 
przejrzane być mogą u Rejenta licytację od­
bywającego. A. Wolski Rejent.

na sposób Wiedeński, 
które to piwo coraz większe zyskuje uznanie 
u prawdziwych amatorów jako w niczem nie- 
ustępujące tego gatunku piwom zagranicznym 
Butelki i półbutelki opatrzone są korkiem 
i etykietami z firmą fabryki mojej i stosownie 
do życzenia mogą być ze szkła czarnego 
lub białego. Obstalunki przyjmują się w Bro­
warze moim przy ulicy Żórawiej Nr 14 nowy. 
9_g_2757— ANTONI BOENISCH.

tUrowany, dwu-piętrowy, porządny, za 30,00 
.przy ulicy pierwszorzędnej blizko Now e 

o-Światu, na który już wzięta pożyczka Tow. 
riy kontrakcie trzeba zapłacić rs. 18,000.— 
wiadomość: uliea Nowy-Świat Nr 68, dom 
*oye, oficyna lewa, pierwsza sień, 1-e piętro.

—3943—3—3

bliezności, otworzyłem w samym środku mia­
sta przy ulicy Koziej pod Nr 626 obok ho­
telu Saskiego,

Sprzedaż butelkową

Bez pośrednictwa osób 
trzecich,

Jest do sprzedaży possess ja 
w Warszawie,

przy uliey Żelaznej Nr 927e (28), składająca 
się z domu frontowego, o 2 piętrach, 3 ofieyn, 
wszystko murowane, pod blachą, w stanie 
najlepszym, nadto jest stajnia, wozownia, ko­
mórki i plae wolny, pod budowę czwartej ofi­
cyny. Przestrzeń łokci kw. przeszło 3621. 
Dochodu brutto nie podwyższonego 3681 rs., 
tena rs. 40.000. Długów hypotecznych ża­
lnych. Około rs. 8,700 może pozostać z szacun- 
tu przy gruncie na czas dłuższy. Bliższa 
•ńadomość u Juljusza Walewskiego Obrońcy 
P' ' Senacie, Sto Jerska Nr 26. —3113—6—9

Pokoje i kuchnia, no wynajęcia, na letnie 
zimowe mieszkanie dla emeryta, w przyjem­
ni okolicy, 2 mile od Warszawy. Ktoby so- 
e życzył, niechaj zostawi adres u Rządcy 
2pu Nr 7, przy ulicy Ogrodowej.—3248—3—3

Szafy Sklepowe, Znaki, 
Maszyna do Szycia

Pollak et Szmitd,—różne szczegóły damskiej 
tualety, są do sprzedania przy ulicy Ś-to 
Krzyzkiej Nr 7, w mieszkaniu po zwiniętym 
Magazynie. —3904—2—3

150 sztuk.

Skopów p&śnych,
jest do sprzedania w Dobrach Popień, przy 
stacji kolei żelaznej Warszawsko-Wieueń- 
skiei Rogów. Wiadomość na miejscu.

-3896-2—2

NA. . .  . . Wł!
Wina w różnych gatunkach.
Porter i Piwo Angielskie oryginalne. 
Miód Węgierski wystały.
Musztardę krajową i franeuzką. 
Oliwę Nicejska najprzedniejszą. 
Wszelkie przybory do ciast, jako to: 
Rodzenki, Migdały, Cykatę i L p. ar­

tykuły.
Drożdże Wiedeńskie najlepsze praso­

wane, codziennie świeże, poleca: 

Handel Wini Delikatesów
Alberta Glaeser.

Ulica Długa Nr 17.
—3769—3—3

Na nadchodzące Święta 
obfity dobór wszelkich pro­
duktów, poleca Skład fru- 
któw i delikatesów I. Stru- 

biszewskiego, przy uliey Senatorskiej Nr 2, 
w domu p. Bujno, a mianowicie:

Drożdże Wiedeńskie
codzień świeże, oraz 

awior astrachański, mało solony, 
Sielawy augustowskie; ryby: No- 
waga; Koruszka, która nad­
chodzi dwa razy na tydzień z Pe­
tersburga; Sigi ladowskie, wędzo­
ne; Rydze i Grzyby solone na 
funty i słoiki, oraz Ogórki świe­
że, Śzynka z dzika i Ser Lim- 

burgski. —3891—3—3

I
XXXXXXXXXXXXXXXXMXXX

Na nadchodzące święta poleca Sza- X 
nownej Publiczności: Śmigusówkę, X 
oraz różne szprycflakony w formie X 
cygar, bukietów, róż, doniczek X 
z kwiatami i t. p. niemniej wodę X 
kolońską oryginalną, Johann Maria X 
Farina Jiilichsplatz Nr 2 i własnego X 
wyrobu; jako też perfumy oryginał- X 
ne franeuzkie, w flakonach i na łu- X 
ty, i angielskie w różnych zapachach, X 
oraz wszelkie przedmioty w zakres per- X 

X fumerji wchodzące. Fabryka perfum X 
X i mydeł toaletowych JULIANA X 
X ADOLPH, ulica Śto-Krzyzka Nr 23. X 
X 6-7 — 3763 — X

IM MMKBi 
ismmitómpml 

5 i wyłączna sprzedaż piwa Radzikowskie- fi 
2 go, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 2 
5 Publiczność, iż na nadchodzące święta 2 
2 Wielkanocne jak corocznie, przygotował S 
fi wielki zapas wyborowych gatunków pi- fi 
2 wa, z których yrzedewszystkiem zaleca 2
5 Radzikowskie koloru jasnego, mające fi
2 już ustaloną reputację. O w’ezesne za- 2 
2 mówienia tak z miasta jak z prowincji fi 
fi uprasza się, a to dla dogodzenia wszel- fi 
fi kim wymaganiom pp. Kupców i Sza- fi 
2 nownej Publiczności. fi
■ 4-4 — 3585 —
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Udzielam trzy razy na tydzień 

Lekcji kroju 
krawiecczyzny damskiej, nowo wynalezionem 
i bardzo łatwym sposobem u siebie, alboteż 
w domach Pań żyezącyęh się uczyć — za ce­
nę nader przystępną.—Nauka w ten czas za 
skończoną uważać się będzie, jak ucząca się, 
sama sztukę skraje i potrafi upasować na fi­
gurze.—Także przyjmuje do roboty suknie, 
salopy i wszelkiego rodzaju ubiory damskie 
i jestem pewną, że akuratne i zręczne odro­
bienie zadowolni wymagania i gust Szano­
wnych Pań.—Jak również kraję i fastryguję 
kompletnie podług talii—jeśli kto życzy sobie 
sam uszyć—za bardzo niewielkiem wynagro­
dzeniem.—W Kowalska uliea Elektoralna Nr
6 nowy, mieszkania 22 stróż wskaże.

3—3—3690—

Do WW. PP. Inźenierów 
i Jeometrów.

Polecając mój zakład mechaniczno-optyezny, 
mam zaszczyt upraszać, o wcześniejsze zama­
wianie potrzebnych instrumentów, abym był 
w stanie takowe, na czas otwierających się 
z wiosną robót pomiarowych, w właściwym 
terminie dostarczyć.—Przytem podaje do wia­
domości W W. PP. Inżenierów i Jeometrów, 
że odtąd, z powodu wielkich zajęć w moim 
zakładzie, będę tylko przyj mi wał do repe­
racji iustrumenta pochodzące z mojej fabryki. 
Mechanik i Optyk, ulica Krakowskie- 
Przedmieście Nr 21 luo Fabryka przy uliey 
Tamka Nr 30.

G. Gerlach.
___________________________—3676—2—2

Pozostawiony jest do sprzedania w Skła­
dzie Fortepianów Ł. FRANKLA. przy 
ulicy Tłomaekiej Nr 2 nowy, Fortepian 
mahoniowy, bardzo mało używany, z eał; m 
blatem i 4 ma szprejcami, nowego fasonu, 
z pierwszej tutejszej fabryki, za bardzo przy­
stępną cenę. Tamże są nowe Fortepiany 
do wynajęcia. —3929—2—3

Zarząd Spółki
Włączonej Pracy Kobiet 
‘yiadamia osoby interesowane, iż nowe kur- 
. Buchhalterji, Introligatorstwa, Rękawiez- 
cJWa, Krawiecczyzny i inne rozpoczną się 
dniach pierwszy-h Kwietnia r. b. na które 
*ennice codziennie w Zakładzie Spk. przy 
*cy Marszałkowskiej Nr 28, zapisywać się 

^®8ą. Tamże nabywać można po cenach 
dunkowo bardzo nizkich, bieliznę męzką 

. attską, stroje negliże, krawaty i rękawicz- 
4u°ra'? robić obstalunki sukien, tak z mater- 
r .miejscowego jak i własnego, wszelkich 

rów damskiej tualety, oraz całkowite 
7 dla wychodzących za mąż, poczy- 

* sie ft8- 450 do 3,000, które Zakład sta- 
' króti • ^ustem * P°dług najświeższej mody, 

oiKim terminie wykonywać.
—4009—1—3

— TONO

M0KICH
fm. pod firmą
FELIKSA DOBROWOLSKIEGO,

PnU rrxeJasd wprost Długiej Nr 3.
‘°ba ir Szanowiuj Publiczności z Garde •
: na?śu w znacznej ilości zaopatrzony, 
trajowv ł?8Zye11 materJalów zagranicznych i 
l2ych f *1’ ,wyk*ńczoną podług najmodniej- 
^ganct50116*’ które najwj szukańsze żądanie 

taniałladowolić “W ip° cenach bar- 
tak z Wła7„ ®raz.promują się obstalunki, 
kijałów v ' •,ako 1 z powierzonych mi ma- 

naisu,./® .obowiiWę się wykonywać 
^staranniej na czas oznaczony. —3412—

4 do 8Przedazy 
4 P"razy 01eine 

owanv . 'OBkmj Rzkoły, i jeden litogra- 
rano’ <1/s n‘oina codziennie od godziny 
'tury na k Po południu w gmachu komen-

Tout Ha con ne
port-ant pas ca

ciichet knprunó en qeatre
conleura devra Atre conui-
derń conuae ne sortrmt pas

de la fabrique
de I'inventear.

ROSE

Bez pośrednictwa osób trzecich, 
jest do sprzedania

9078^9

129



« IV

Żądane są od 1-go Lipca r. b.

nych ulic. Adresa mogą tJŁ. _____ ,
Kantoru hr. Ledóchowskiego, przy ulicy Kro' 
lewskiej Nr 13. —3941—2—3

cztery lub trzy Pokoje 
o dwóch wejściach, z kuchnią, na dole Inb 
na 1-em piętrze, z porządnetn wejście®, 
w środku miasta, przy jednej z pryncyp**' 

ch ulic. Adresa mogą byc nadsełane

Nagrody .rs. 10.
Wczoraj około godziny 1-ej z południ*’ 

w drodze od Redakcji Gazety Polskiej pr*e^ 
ulice Niecałą, Wierzbową i Czystą, do p»<*' 
cu hr. Stanisława Potockiego, zgubiono P,e 
ścionek złoty ze szmaragdem oprawiony^ 
w brylanciki. Ktoby takowy znalazł, 
za powyższą nagrodą odnieść do w'y*ej.*Ł 
mienionego pałacu do mieszkania pod Nre® 
1.—Panów jubilerów uprzejmie uprasza się 
zwrócenie uwagi na ten pierścionek.

-4055—1—1

W sobotę, będąc w domu Roeslera na l-« 
piętrze w korytarzu, a także w podwór* > 
zgubiono

Zegarek zloty, 
o jednej kopercie, na wierzchu 
z dwoma różyczkami i zielonemi listeczW 
A zatem uprasza się łaskawego in jef 
o oddanie tegoż za nagrodą, gdyż ten J * 
drogą pamiątką po matce, do sklepu P*r< 
lek P. Wojno w domu Roeslera.—3983^'^
UH MII—■—

Niniejszem zawiadamiam, że W****® 
przezemnie wystawiony, a przez Herszz 
lomon akceptowany, na summę talar< 
i 14 silberów, wraz z wyrokiem a“cef' z0- 
nym do inkassu p. Jakóoowi Auslen 1 
stawiony, żadnej wartości niema gdy* 
witą summę z takowego odebrałem- .’ M. Rosengarten. w Berlinie-

—4056—1—2

W Piątek, dnia 12 b. m. wieczorem 
z domu pod Nrem 2 przy ulicy Bugaj, [( 
biały (ceter), z nieznaczną odmianirą 
wym uchu. Pies ten nie mógł się 
zbłąkać, gdyż zna doskonale mieś ‘^ęral 
wracał z polowania sam o parę mi 
szawy, kto da znać lub odprowadź b' r0(^ 
powyższy numer, otrzyma sowitą . 
w razie zaś przytrzymywania g" 
posiadacz będzie sądowo odpowiedz j 
‘ ‘—4064-1-1 ___

4ojboi«mo HeHuypoM).

Sklep i Składy na Krakowskiem-Przedmieścin, obok Kościoła Ś-go Krzyża.

CQ

Handel niniejszy obok wy­
mienionych artykułów 

poleca również

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA

LKUklSTOCITE

CJ IU U U UJ CU Ul »
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, obok Kościoła Ś-go Krzyża

przysposobił wszystkie artykuły w najlepszym gatunku a mianowicie:
MIGDAŁY słodkie i gorzkie.—RODZYNKI bez pestek. — Eleme duże i Korynty 

MIGDAŁY zwane Pignole do robienia tortów używane. — CYKATY. — WANILJE. — 
SZAFRAN.-KWIAT i GAŁKI muszkatołowe.-CYNAMON-GOZDZIKI.

Do MARYNAT: SALETRĘ, KOLENDER, ROZMARYN.-PIEPRZ i ZIELE ANGIEL­
SKIE.—OCTY.—Nadto najlepszą. OLIWĘ Nicejską Vierge.

najlepsze prasowane, codziennie świeże, aż do Świąt nadchodzić będą.
Uprasza się PP. Kupców z prowincji o wczesne zamówienia na takowe.

jako to.

Sierskie na butelki i garn- 
rancuzkie, Reńskie, Hisz­
pańskie, Włoskie, jak: Lacri- 

mae-Christi; Szampańskie ró­
żnych marek; Portery i Piwo 
oryginalne angielskie; Rumy 
i Araki, różne Likiery i Wódki 
zagraniczne, a szczególniej 
francuzkie.

Sklep i Składy na Krakowskiem-Przedmieściu, obok Kościoła S-go Krzyża.]
i Od Ś-go Jana r. b., do wynajęcia,— 

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost 
placu Saskiego pod Nrem 36, 

mi niw

z balkonem, na 1-em piętrze, składający się 
z salonu, siedmiu pokoi, kuchni ze spiżarnią 
i wygódką, z urządzeniem gazowem we wszyst' 
kich pokojach, piwnicą i górą. Tenże lokal 
poprzednio zajmowany był przez panię Adelę 
Hoffman, na magazyn strojów damskich, w ra­
zie potrzeby podzielonym być może na dw« 
mieszkania, wiadomość u Właściciela lu> 
zarządzającego domem. —3998—2—3

Ktoby miał do odnajęcia

obszerny, lub dwa małe pokoiki, bez mebli, 
dla kawalera, w środku miasta, blizko placu 
Teatralnego lub ulicy Królewskiej, w cenie 
rs. 120 do 130 rocznie, zechce zostawić adres 
u stróża Jana, ulica Daniłowiczowska Nr 8.

składający się z 5 pokoi, kuchni i przedpo­
koju, na kwartał od 1 Kwietnia do 1 Lipca 
1875 r. Bliższą wiadomość o sprzedaży i naj- 
mie, powziąść można od Osoby zajmującej 
dotąd wspomniony wyżej lokal. —4038—1—2

Fabryka Pianin
Teodora El wart,

ulica Wielka Nr 3 przy Chmielnej, poleca się, 
ceny są przystępne. —3821—4- 6

składające się z 2 pokoi, przedpokoju, może 
być dodana kuchnia, na 2-m piętrze, z dwo­
ma wchodami, razem lub pojedynczo, od 8-go 
Kwietnia, ulica Bielańska Nr 6, mieszka­
nia 14. —4063—1—3

Pod Nrem 13 nowym, na 1-m piętrze od 
frontu, Nr mieszkania 6, ulica Mokotowska, 
są do sprzedania

Meble palisandrowe
i Fortepian nowy orzechowy, i do wynajęcia 

Piekarnia Polska,
ulica Elektoralna Nr 21. Przygotowywa 
znaczny wybór doskonałego Pieczywa Wiel­
kanocnego. —3961—3 —3

Przy ulicy Krak.-Przedm. Nr 20 do wynajęcia

Salon od frontu,
Z PRZEDPOKOJEM,

z meblami i fortepianem, od 1-go Kwietnia 
do 1-go Lipca r. b. Wiadomość u Właści­
cielki. —3920—2—3

Pokoje umeblowane, 
razem lub oddzielnie do najęcia przy familji. 
Chmielna Nr 33, 1-sze piętro od frontu, weł­
niana Suknia czarna do zbycia.

-3595—4-6

Do ulokov ania kapitał od 2,0C0 do | 
20,000 rs., razem lub częściowo, na wieś , 
lub na dom w Warszawie. Do sprzedania 
DOM na dogodnych warunkach w Warsza- i 
wie. oraz do sprzedania lub zamiany na dom 
piękny Majątek ziemski. blisko'Warsza- , 
wy położony. Wiadomość: Krakowskie-Przed- ■ 
mieście Nr 67 nowy, 2-gie piętro od frontu, I 
ze schodów na lewo, od 9—10 i od 4—6.

—3788—3—3

Letnie Mieszkanie 
potrzebnem jest, dla podeszłego kawalera, za 
rogatkami, po lewym brzegu Wisły, lub przy 
Kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, około Pru­
szkowa, a najdalej Grodziska, składające się 
z dwóch Pokoi obszernych, w domu murowa­
nym, na pierwszem piętrze, umeblowane, przy 
familji, aby mieć można zastosownym ukła­
dem, stół zupełnie przyzwoity, oraz nabiał 
i usługę męzką; wiadomość u Sekretarza Re­
sursy Kupieckiej od 5 do 6 po południu. 

FORTEPIAN,
prawie nowy. Ulica Nowy-Świat Nr 40, mie­
szkania 12. —4030—1—2

FORTEPIAN
jest do sprzedtnia, za bardzo przystępną cenę, 
rs. 95, mocnej roboty. Ulica Nowogrodzka 
Nr 15 domu, mieszkania Nr 1, na dole.

-4053-1-2

Potrzebne Mieszkanie, 
składające się ze sześciu pokoi, 3-eh obszer­
niejszych, a 3-ch mniejszych, przedpokoju, 
kuchni etc., w dobrym punkcie miasta; ko­
morne, może być zapłacone za cały rok z gó­
ry. Mający takowe, raczy zawiadomić przez 
posłańca w każdym czasie lub sam się zgło­
sić do godziny 10-ej z rana, na ulicę Chmiel­
ną, domu Nr 54, mieszkania 1. —4054—1—3

Od 8-go Kwietnia r. b., przy ulicy Ery wań- 
skiej Nr 4 nowy, jest do najęcia

MIESZKANIE
złożone z 7 pokoi, kuchni, wanny marmuro­
wej, waterklosetu, zlewni, gazu i wszelkich 
wygód, za rs. 1,2C0 rocznie. Wiadomość na 
miejscu u stróża lub u W-go Jelpa od godz. 
9 do 12 z rana. —3936—4—5 

przy familji z meblami, do wynajęcia od dnia 
1 Kwietnia r. b. Ulica Elektoralna, Nr do­
mu 20, mieszkania 24. —3892—2—3
Potrzebne jest zaraz lub od 8 Kwietnia r. b.

Pozostawiono do sprzedania 

m FORTEPIAN 
używany, o pół 7-ej oktawy, fabr. Bucholtza, 
krótki, z silnym tonem, w fabryce fortepianów 
J. Corulli, Miodowa Nr 15, wprost Sądu 
Appel. Tamże jest Pianino bardzo mało 
używane, do sprzedania lub wynajęcia, przyj - 
mują się strojenia i reperacje instrumentów, 
oraz pakowanie. —3931—2—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

składające się z 7-miu pokoi, z 2-eh przed­
pokojów i z 1-ej lub 2-ch kuchen, z wozo- 
zownią, piwnicą, górą i z innemi dogodno- 
śeiami, za roczną cenę nie wyżej 800 rs.— 
Adressy nadsyłać na Chmielną Nr domu 26, 
mieszkania 11. —4043—1—3

Jeden lub Dwa Pokoje, 
z balkonem i przedpokojem, z meblami i usłu­
gą. do odnajęcia miesięcznie oi 8 Kwietnia 
1875 r. Róg Wielkiej i Złotej Nr 8, pierwsze 
piętro, prawa strona. —4049—1—3

LOKOMOBILE! 
ktoby miał do zbycia takowe, z siłą od 2 do 
6 ciu koni, raczy zostawić wiadomość w Re­
dakcji Kurjera G. D. —3910—1—3

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
przyjmuje się t , 

Zaprawianie podłóg, 
i posadzek w różnych kolorach farb: wiado- 
w Kanta rze Stręczeń Służących, ulica Chmiel­
na blizko Nowego-Światu. Nr domu 4 nowy.

-3997 - 2—3

nader odpowiedni pod budo­
wę letnich pomieszkać Jest do 

sprzedania.
Plac ten, 12,000 łokci kwadrato­

wych, należący jeszcze do Warszawy, 
jest położony tuż przy samej rogatce 
Belwederskiej, po lewej stronie, ris 
a viś ogrodu belwederskiego. Tenże 
plac ma dwie strony frontowe, z któ­
rych krótsza od strony szossy ma 52 
łokci długości, dłuższa zaś od stro­
ny ogrodu belwederskiego 237 łokei 
długości. W sąsiedztwie stoją już 
dwie wille wybudowane. Nadzwyczaj 
piękne położenie, świeże i zdrowe po­
wietrze, w blizkości Łazienek z je­
dnej strony, z drugiej zaś strony 
w blizkości Mokotowa, Wierzbna i 
Sielc, jakoteż łatwa komunikacja 
z Warszawą czynią to miejsce bar­
dzo stosownem do wybudowania na 
niem letnich mieszkań. Bliższa wta- 
doińość w Składzie Mydeł toaleto­
wych i Perfum Fryderyka Pulsa, plac 
teatralny Nr 473b. 2—3 —3947—

Kawa Brazylijska
Świeżo nadeszła mielona i pakowana w pacz­
ki ściśle, żeby nie wietrzała, przewyższa 
w smaku wszystkie inne kawy tego rodzaju 
dotąd znane, a równa się w dobroci kawie 
Mokka. Dla dogodności Publiczności aby się 
przekonała, o dobroci i taniości, sprzedaje 
się w ćwierciach po 5 kop. za l/4 funta, do­
stać jej można w handlu pani Górskiej, przy 
ulicy Podwal i róg Kapitulnej, na Krakow- 
skiem Przedmieściu obok Resursy Obywatel­
skiej u pana Stusiewicza w sklepie wyrobów 
chemicznych, przy ulicy Długiej wprost hotelu 
Polskiego u pana Bartmąńskiego i w sklepie 
rozmaitości, przy ulicy Ś to Krzyzkiej i róg 
Marszałkowskiej pod Nr 28 nowym. Biorą- 
cyra na pudv odstępuje się rabat.— W. Ja­
miołkowski. 2—3—3817—

sprzedaż jakowej uskutecznia, się po cenie 
umiarkowanej na pudy i funty. Życzącym brać 
znaczniejsze partie beczkami, robi się ustęp­
stwo. Ulica Szkolna Nr 4; wiadomość u stróża.

—3340—6—9

W Drukarni „Kurj«ra Warszawskiego", Plac Teatralny Nr 47 3c t nowy;.—


